Przodujący ludzie przemysłu i rolnictwa 
Śpłacam dług wdzięczności wobec Państwa 


Praworządność w naszym pań- 
stwie ludowym polega między in- 
nymi na tym, 
obywatele wypełniali 
swe obowiązki, Jeśli 
chodzi o chłopów, to 
także wdzięczność za 
pomoc, jaką nam o- 
kazuje państwo, wy. 
maga od nas, abyśmy 
obowiązki te spełnia- 
li przed wszystkimi. 
Dlatego też zakon- 
traktowane ziemnia- 
ki odstawiłem w ca- 
łości, sprzedałem pań- 
stwu 350 kg zboża 
ponad roczhy plan, 


aby wszyscy jego 


Od sołtysa dowiedzieliśmy 


panetu pożyczkę na kupno no- 


się 
o dekrecie w sprawie 
skupu ziemniaków. 


Plan na naszą gro- 
madę jest realny do 


wykonania, tylko 
trzeba się’ śpieszyć 
z odstawą ziemnia- 
ków, gdyż wkrótce 


mogą nastąpić przy- 
mrozki. Mimo, że 
wywiązałem się z 0- 
bowiązku sprzedaży 
ziemniaków, odsta- 
wię jeszcze kilka me. 
trów, gdyż uważam 
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Radzieccy bohaterowie pracy wzorem i przykładem 
dla budowniczych socjalizmu w Polsce 
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Wspaniałe osiągnięcia Związku Radzieckiego 


spłaciłem równieź na- to za moją powin- 
leżności podatkowe. ność obywatelską wo- 
Uważam, że każdy - bec państwa, dzięki 


chłop tak-powinien postąpić, gdyż 
państwo stale nam pomaga. Gdy 
padła mi krowa, otrzymałem od 


któremu żyję na 5 ha dostatnio. 


ZYGMUNT SZYMCZAK 
grom. Mikołajewice, w pow. łaskim. 


NAD „dziękuje 2a przyjacielskie pozdrowienia 


© PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
PANA BOLESŁAWA BIERUTA 
i WARSZAWA 

W imieniu Niemieckiej Republiki Demokratycznej i wszystkich po- 
kój miłujących ludzi całych Niemiec dziękuję Panu serdecznie za szcze- 
re gratulacje z okazji II rocznicy powstania Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej. 

Ludność Niemieckiej Republiki Demokratycznej obchodziła święto 
narodowe w przeświadczeniu, że pomyślna walka o zjednoczenie całych 
Niemiec jest warunkiem utrzymania pokoju na całym świecie. 

Wzmocnimy nasze wysiłki dla osiągnięcia tego celu, pewni sympa- 
tii narodu polskiego, zjednoczonego z nami w potężnym światowym- 
> pokoju, któremu przewodzi wielki Socjalistyczny Związek Ra- 
dziecki. 


WILHELM PIECK 


Rząd Norwegii prowadzi politykę wrogą ZSRR 


Nota Ministerstwa Spraw Zagranicznych Związku Radzieckiego 


MOSKWA (PAP) 15 października br. minister Spraw Zagra- 
nicznych Związku Radzieckiego, A. Wyszyński, wręczył ambasado- 
rowi norweskiemu, -Helgebowi, notę rządu radzieckiego, w której 
czytamy m. in.: A 


Rząd norweski po przystąpieniu | Związku Radzieckiego celów sojų- 
do paktu atlantyckiego podejmuje | szu atlantyckiego. 
przy pomocy obcych mocarstw ij Przez swą decyzję z dnia 19 sty- 
pod pretekstem obrony — zarządze- | tznia 1951 roku w sprawie „udziału 
nia natury wojskowej, zakrojone na | Norwegii w tworzeniu systemu 
szeroką skalę: a zmierzające do re-.| wspólnego dowództwa i wspólnych 
alizacji wrogich w stosunku dolsił zbrojnych krajów paktu atlan- 


Wykonanie obowiązków 
'wobec Państwa ludowego 
- patriotyczną powinnością 


Realizacja naszych wspaniałych planów gospodarczych leży w in- 
teresie całego narodu. Przebudowujemy przęcieź od podstaw nasz kraj. 
Wyciągamy go z wiekowągo zacofania. Czym była Polska do 1939 roku? 
Półkolonią państw imperialistycznych. Zagraniczny kapitał dzierżył w 
swych zachłannych łapach nasze fabryki, kopalnie, huty. Grabił mi- 
lionowe dochody, wywożąc je zagranicę. Przemysłem Łodzi rządzili 
Scheiblerzy, Poznańscy, Geyerzy, wyzyskując w okrutny sposób masy 


robotnicze. 


` Władza ludowa, obalając dawny, znienawidzony ustrój, buduje 
niespotykaną dotychczas w historii naszego kraju potęgę gospodarczą. 
Plan 6-letni dokonuje ogromnych zmian w naszym życiu. Zapewnia 
dobrobyt ludności miast i wsi. Raz na zawsze znikło bezrobocie. Już 
w 1950 roku produkcja wielkiego i średniego przemysłu wzrosła w po- ' 
równaniu z rokiem 1938 o 315 procent. Podczas gdy przed wojną stan 
zatrudnienia pracowników najemnych poza rolnictwem wynosił 2 mi- 
Jiony 183 tys. osób, to w 1951 roku osiągnął on liczbę 5 milionów 200 
tys. osób. Budujemy potężny przemysł, raz po raz „uruchamiamy nowe 
fabryki-giganty. Znajdują w nich pracę nie tylko mieszkańcy miast. 
Odpływa do fabryk 'eały nadmiar ludzi ze wsi. Prócz tego chłop — g0- 
spedarz pracuje przy budowie dróg, kolei, a przede wszystkim na bu- 
dowie wielkich obiektów Sześciolatki. Przy budowie Nowej Huty, Tych, 
kombinatu piotrkowskiego, w Łodzi i Sieradzu pracują tysiące chłopów, 
dzieki czemu poważnie wzrasta dochód. wsi. Państwo dało chłopu zie- 
mię, którą w ciągu wieków dzierżył chciwy obszarnik. Państwo kon- 
traktuje u chłopa na bardze dobrych warunkach rośliny przemysłowe 
— buraki cukrowe, len, konopie. Państwo daje wsi maszyny rolnicze. 
Szeroko rozwija się akcja elektryfikacji i radiofonizacji. W zapadłych 
niegdyś wioskach buduje się szkoły, żłobki, domy zdrowia. Chłop wy- 
jeżdża na wczasy, leczy się w sanatoriach. Jego dzieci uczęszczają do 
szkół średnich i wyższych, do szkół oficerskich. Wszystko, co chłop ma, 
całe swoje wolne, dostatnie życie, zawdzięcza władzy ludowej. 


Doznając od państwa pomocy . i opieki, zawdzięcza jąc państwu 
ogromne zmiany, jakie dokonały się na wsi, chłop musi spełnić swe 
obowiązki obywatelskie wobec państwa. Wykonanie tych obowiązków 
jest patriotyczną powinnością każdego obywatela. Nie można przecież 
tylko od państwa brać, każdy musi dopełnić tego, czego władza ludowa 
od niego wymaga. Na tym polega istota praworządności ludowej. „Łu- 
dowa praworządność — mówi tow. Minc — polega i na tym, ażeby wszys- 
cy obywatele wypełniali swe obowiązki, aby robotnicy produkowali, aby 
żołnierze Polski bronili, aby chłopi ją żywili”. 

Robotnicy w fabrykach walczą o wykonanie planów produkcyj- 


natchnieniem w walce o pokój i socjalizm 
_4 miliony Polaków w szeregach TPP-R 


WARSZAWA (PAP). — Tegoroczny „Miesiąc Pogłębienia Przy- 
jaźni Polsko - Radzieckiej“ zmobilizował do jeszcze aktywniejszej 
niż dotychczas pracy nad ugruntowaniem braterskiego sojuszu na- 
rodu polskiego z narodami Związku Radzieckiego 4 miliony Pola- 

ów zrzeszonych w szeregach członków TPP-R. Wspaniałe osiąg- 
nięcia Związku Radzieckiego stały się natchnieniem dla narodu pol- 
skiego w walce o pokój i socjalizm. 


Droga, która wiodła od zarejesiro- | przyniósł prawie  dziesięciokrotne 
wania statutu do dzisiejszego wspa- | zwiększenie tej liczby. W. r. 1949 
niałego rozkwitu organizacyjnego | działało 25.580 kół, zrzeszających 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko, -|2.424.299 osób, w połowię br, szere- 


gi członków organizacji wzrosły do 
4.331.997 osób, a liczba kół do 55.588. 


Radzieckiej, znaczona jest najszczer- 
szym „entuzjazmem i ofiarnym wy- 
siłkiem najbardziej uświadomionycn 
aktywistów Towarzystwa, 

W 1945 r. TPP-R liczyło około 10 
tys. członków, ' zrzeszonych w 260 
kołach. Liczba członków i kół wzra- 
stała z roku na rok. W 1946 r. DPP-R 
liczyło już 56.996 członków, rók 1347 


NAUKOWCY I ROLNICY 
POZNAJĄ OSIĄGNIĘCIA 
AGROBIOLOGÓW RADZIECKICH 


Rolnicy — naukowcy i rolnicy — 
praktycy woj. lubelskiego zainaugu- 
rowali „Miesiąc Pogłębienia Przy 
jaźni Polsi ko =- Radzieckiej“ nar: di 
w. czasie której wysłuchali refera- 
tów na temat doświadczeń radziec- 
kich w uprawie i hodowli oraz-zapo- 
znali się z opieką nad zdrowiem 
i matki i dziecka w Związku Radziec- 
tyckiego*, rząd norweski zgodził się | kim. 
de facto oddać terytorium norwe- 
skie do dyspozycji sił zbrojnych a- 
gresywnego sojuszu atlantyckiego 
oraz wyraził zgodę na podporządko= 
wanie norweskich sił zbrojnych 
amerykańskiemu' dowództwu wojsk 
tego sojuszu. Właśnie pod kierow- 
nictwem i według planów tego do- 
wództwa prowadzone są beenie 
| w Norwegii wszystkie przy gótowa= 
pia wojenne... 4 4 

Nota wymienia WARTENA Asa 
listę faktów, wskazujących na bu- 
dowę i modernizację wojskowych 
baz morskich i lotniczych na ob- 
szarze Norwegii, a między innymi 
w graniczących z ZSRR okręgach 
Norwegii północnej. 

W nocie czytamy następnie: | 

Rząd radziecki uważa także za kō 
nieczne podkreślić, że swą decyzją 
z dnia 19 stycznia 1951 róku, rząd 
norweski KOdDEGJkował wyspy 
Szpicbergen i Wyspę Niedźwiedzią | 
dowódcy naczelnemu tzw. północno- 
atlantyckiego rejonu morskiego, któ 
ry dysponuje znacznymi  siłami| ~ 
zbrojnymi. Oznacza to, że siły zbroj- | p” 
ne sojuszu atlantyckiego, znajdu= 
jące się pod dowództwem Amery- 
kanów, otrzymały zezwolenie na 
podejmowanie zarządzeń wojsko- 
wych w rejonie wymienionych wy- 
żej wysp według uznania tego do- 
wództwa. 

Wszystkie te fakty Świadczą ©0 
tym, że rząd norweski prowadzi po- 


dziernika br, 
Na zdjęciu: 


Odczyt w Ośrodku 
Szkołenia Partyjnego 


litykę, pozostającą w wyraźnej W dniu 19.'10. 51. r. o godz. 18 
sprzeczności z zapewnieniami da-| w lokalu Ośrodka Szkolenia Par. 


nymi rządowi radzieckiemu w no- 
cie z 1 lutego 1949 roku. 

Jeżeli chodzi 0- wyspy Szpicbergeńn 
i Wyspę Niedźwiedzią, to należy 


tyjnego przy KŁ PZPR, ul. Trau- 
gutta 1, odbędzie się odczyt n.t. 
„Prawica socjaldemokratyczna w 
służbie imperializmu". 


(Dokończenie na str. 2) wstęp wolny. 


Wieś spełnia swój obywatelski obowiązek 


oane E TER 


Przekroczyli plan sprzedaży! kidhciaków 


Szereg chłopów w ziemniaków o 5 kwin- wic w pow. łaskim: o 
województwie łódz- tali, Stanisław Gac — 2 kwintale. Podobnie 
kim wypełniło już sołtys gromady Pau- 


wywiązało się ze swe- 
go obowiązku wielu 
innych chłopów. 


swój obowiązek odnoś- 
nie sprzedaży państwu 
ziemniaków. Wielu z 
nich plan ten wydat- 
nie przekroczyło. I tak 


linka w pow. łowickim 
o 3 kwintale, Tadeusz 
Marszałek z Dziatko- 


24 tuczniki ponad plan 


PEs 4 ; Š np. Stanislaw Janica ~ trzody "wnej ; 
nych. Rozwijają współzawodnictwo. Pracują ofiarnie i z poświęceniem. z KAR dy pat Ocih Chłopi gromady sky, e zo e Pra 4203 
Wykonują zwycięsko zadania drugiego roku Planu Sześcioletniego. To- oni Szyca W. POWY rawsKo- A DEDSYWE DAE iN 
warżysz Bierut mówił na tegorocznych dożynkach w Poznaniu: „Ro- | W POW- łódzkim prze- mazowieckim docenia-- gremialnie przystąpili 


botnicy, inteligencja pracująca, nie szczędzą sił i ofiar dla rozwoju na- 
szego przemysłu socjalistycznego, który jest motorem całego kraju. To 
nakłada, rzecz jąsna, chowiązki na ludność wsi“. Obowiązziem chło- 
pow jest zabezpieczenie żywności dla klasy robotniczej. Ci:łop powinien 
dbać o to, aby robotnikowi nie brakło chleba, mięsa, tłuszczu. Państwo, 
planując rozwój przemysłu i wzrost klasy robotniczej, masi planować 
żywność dla miast. Stąd — pianowy skup zboża, ziemniaków, kontrak- 
tacja trzody chlewnej, Oto są zadania, jakie przypadają w udziale chło- 
pom w realizacji naszych nE gospadarczych. Zadania, ód których 
nie można się achylac. 
i Chłopi pracujący, realizując swe zobowiązania, muszą pamiętać tak- 
że o tym, że harmonijna wspćlpraca miasta z wsią, wzajemna wymia- 
na towarów przyczyniają się nie tylko do wzbogacenia naszej ojczyz- 
ny. do podniesienia stopy życiowej raas pracujących, ale wzmacniają 
jednocześnie obrenność naszego kraju. Nasze państwo musi być silne, 
ady było w stanie „agresora spotkać w pełnym uzbrojeniu“ — jak po- 
wiedział towarzysz Stalin. A 

Przez wieś przechodzi obecnie fala wzmożonej PAT w celu 
zrcalizowania terminowego planu skupu zboża, ziemniaków, kontraktą- 
cji, spłaty zaległych podatków gruntowych. W tej wielkiej akcji nikt 
nie może pozostać w tyle. Trzeba spłacić dług wdzięczności, zaciągnię- 
ty wobec władzy ludowej. Każdy chłop inus? spełnić swój patrioty czny 
obowiązek wzgiędem ojczyzny. 


” 


À ZĘ r aż 
~ "RAN „ab a 


do kontraktowania 
tuczników na I kwar- 
tał 1952 roku. Zawarli 
oni kontrakty na 96 


kroczył plan sprzedaży jąc znaczenie hodowli 


700 kg. śruty dla przodującego hodowcy 


Ob. Kaczmarek, i0- 
hektarowy chłop gmi- 
ny Godynice w pow. 


Podatek wpłacony 


Coraz więcej gro- 
mad melduje o całko- 
witym  opłacaniu po- 
datku gruntowego. O-' 
statnio trzy gromady| 
gminy Wałowice w 
pow. rawsko: - mazo- 
wieckim, tj. Gaj, Zagó- 
rzę i Rogowice zamel- 
dowały o uregulowa- 
niu podatku gruntowe- 
go w 100 proc. 


sieradzkim przywiózł 
na spęd 2 tuczniki, za 
które otrzymał przy- 
dział na 200 kg śruty. 
Oświadczył on, że w 


dniu 19 bm. przywie- 
zie do punktu skupu 
jeszcze 5  tuczników, 


za co otrzyma znów 
500 kg śruty po cenach 
państwowych.  Śruta 
ta przyda mu się na 


karmę dla 10 warchla-. 


ków, które posiada w 
swym gospodarstwie. 


tuczników. przekracza- 
jąc plan o 24 sztuki. 


11 ton 


w pierwszym dniu 

Już w pierwszym 
dniu rozpoczęcia akcji 
planowego skupu ziem- 
niaków, tj. dnia 15 bm. 
do punktu 
gminie Sędziejowice 
przybyło wielu chło- 
pów z wozami nałado- 
wanymi ziemniakami. 
gółan w dniu tym 
zakupiono ponad 11 
ton ziemniaków. 


skupu w 


UROCZYSTY 
OBCHÓD „MIESIĄCA“ 
WE WSIACH I MIASTACH 
WOJ. "OLSZTYŃSKIEGO 
Przy masowym udziale społeczeń- 
stwa woj. olsztyńskiego w 69 miej- 
scowościach odbyły się wieczory ar- 


fystyczne, na których wystąpiły a- 


matorskie zespoły wiejskie i związ- 
kowe. 

We wsiach i miastach zorganizo- 
wano ponad 400 stoisk książek i 
pism radzieckich, 

,W ciągu kilku dni zorganizowano: 
67 nowych kursów nauki języka ro- 
syjskiego, 

WYSTAWY W LUBLINIE 


W Lublinie otwarte zostały dwie 


wystawy cieszące się wielką frek- |7 przedstawicielami 


_„|wencją zwiedzających. 
Wystawa „Książka i 

dziecka w w alce o socjalizm i pokój“ 
zawiera dziełą wielkich 


Klasyków |PKPG, dyr, 


Lud stolicy złożył hołd 
pamięci bojowników 
o wolność i socjalizm 


WARSZAWA (PAP). Dziewięć lat 
temu hitlerowscy okupanci stracili 
na szubienicach 50 więźniów Pa- 
wiaka — członków Polskiej Partii 
Robotniczej i bojowników Gwardii 
Ludowej. 

16 października br. w 9 rocznicę 
śmierci bohaterów, na cmentarzu 
wojskowym na Powązkach społe — 
czeństwo stolicy oddało hołd ich 
pamięci. 


Narada w sprawie planów 
urbanistycznych Łodzi 


W związku z dyskusją na tematy 
architektury i urbanistyki, jaka od 
kilku miesięcy toczy się na łamach 
„Głosu Robotniczego“, Prezydium 
Rady Narodowej m, Łodzi zorgani= 
zowało w dniu wczorajszym naradę 
projektantów i budowniczych Łodzt 
społeczeństwa, 
Na naradę przybyli członkowie. Pre= 


prasa ra- |zydium RN z tow. Marianem Mi- 


przedstawiciel 
Plano- 


czele, 
Departamentu 


norem na 


marksizmu oraz podręczniki nauko- | wania, tow. Malisz, grupa architek= 


we i obszerny dział beletrystyczny. 


tów Centralnego Biura Projektów 


Wystawa malarstwa rosyjskiego i | Miast i Osiedli z tow. dyr. Ciborow= 
radzieckiego obrazuje bogaty dòro- |skim, pracownicy łódzkiego ZOR-u, 


bek wielkich mistrzów pędzla. 


Związek Radziecki - ostoją pokoju · 


f # 
Młodzieżowym Domu Kultury w Warszawie: otwarta została w dniu 14 paź- 
wystawa pod nazwą „Związek Radziecki ostoją pokoju”, 
fragment wystawy. 


CAF' — fot. Zygm Wdowiński 


przodownicy pracy oraz korespon= 


,jdenci i przedstawiciele prasy, Ogó* 


łem narada zgromadziła ok. 150 O= 
sób. Dyskusję podsumował przewo= 
dniczący Prezydium RN tow, Miner, 
Szczegółowe sprawozdanie z na- 
rady zamieścimy w jednym z naj- 
bliższych numerów naszego pismą, 


a_ LJ 
Posiedzenia 
s . ua a a 
komisji sejmowych 

WARSZAWA (PAP). Kancelarią 
Sejmu Ustawodawczego: zawiadamia, 
że posiedzenia komisji sejmowych 
odbędą się w salach domu poselskie= 
go, przy ulicy Wiejskiej Nr 4 — we- 
dług następującego planu: 

W czwartek, dnia 18 październiką 
1951 r. o godz. 10, obradować będzie. 
komisja finansowo - skarbowa; 

w piątek, dnia 19 października 
1951 r. o godz. 10 zbierze się komisją 
komunikacji i łączności, o tej samej 
„godzinie (10 rano) odbędzie się wspól 
ne posiedzenie komisji: handlu wew= 


nętrznego i spółdzielczości oraz rol- 
nictwa i reform rolnych, 


Na cześć 34 rocznicy Wielkiej Rewolucj; 


150 tys. włókniarzy podjęło 
zobowiązania produkcyjne 


Do realizacji zobowiązań, podjętych dla 
Października stanęło we wszystkich zakładach przemysłu 
niczego w kraju ponad 150 tysięcy włókniarzy, 
przysporzy gospodarce narodowej ponadplanową produkcję 


uczczenia Wielkiego 
włókien- 
Realizacja Czynu 
1 052Z- 


czędności na ogólną sumę przeszło 95 milionów złotych. ` 


ZPDz IM. RYCHLIŃSKIEGO 
Sekcja głównego mechanika wy- 


konała już część prac przewidzia- ;' 


nych w ramach zobowiązań pa- 
ździernikowych, 
mianowicie do 
oświetlenie w szwalni, poświęcając 
na ten cel 60 roboczo-godzin, oraz 
przeprowadzono prace gospodarcze 
w _ pomieszczeniach biurowych, 
które wykonano w ciągu 12 go- 
dzin, 


NA 4 I PÓŁ DNIA 
PRZED TERMINEM 


Załoga Budowy Nr. 152 (Zjedno- 
czenie Budownictwa Przemysłowe- 
go) wykonała w dniu 10 bm, podję- 
te' zobowiązania, przyspieszywszy 
ich realizację o 4 i pół dnia, dzięki 
czemu zaoszczędzono 72,150 z. W 
pracy wyróżniły się szczególnie gru- 
py murarskie; Władysława Filipa i 
Leona Jakubowskiego, zespół cie- 
sielski Wiesława Wejmana oraz gru- 
pa zbrojarska Józeia Mateckiego. 


Doprowadzono | 
należytego stanu 


EP 


Zespół majstra Juliana Walczaka z ZPB 
im, Róży Luksemburg, który w Czynie ' 


Październikowym zobowiązał się poda 
` 

nieść wykonanie baz ze 103 do 104 proc. 

realizuje obecnie swe plany dzienne w 


110 proc, 


Potężne demonstracje antybrytyjskie w Egipcie 


LONDYN (PAP) — Jak „donosi 
prasa, w całym Egipcie odbyły . się 
we wtorek potężne demonstracje an- 
tybrytyjskie w związku z wypowie- 
dzeniem przez rząd układów z An- 
glią, 

W Kairze demonstrowało w po- 
'bliżu ambasady brytyjskiej i ame- 
rykańskiej około 70 tysięcy osób. W 
Aleksandrii demonstrowały dziesiąt- 
ki tysięcy studentów i robotników. 


pz oz po owoc NA, DIACU| KATAIEN 408240 06 "Starcia 


między demonstrantami a policją. 
40 demonstrantów zostało rannych; 
a 50 aresztowanych, 


| Zamach na premiera Pakistanu 


PARYŻ (PAP). — Agencja AFP do- 
nosi, że we wtorek po południu w 
miejscowości Rawalpindi zabity zoe 
stał dwoma wystrzałami rewolwere» 


wymi premier Pakistanu, Liaquat AH 
Khan. 


St. 2 


GŁOS RKOBOTNICZY - 


17 października 1951 r, (Nr 272) 


Po wywiadzie towarzysza Stalina 


Konsekwentna polityka pokoju 


i Pierwszym aktem władzy radzieckiej nazajutrz po zwycięstwie Paź- 
dziernika był dekret o pokoju. Młode państwo radzieckie wyciągnęło 
przyjazną dłoń do wszystkich narodów, i do tych, z którymi Rosja car- 
ska była w stanie wojny. Polityka państwa radzieckiego od zarania je- 
go powstania opierała się na fundamentach pokoju, na prawie narodów 
„do samostanowienia. W ciągu. długich Tat swego istnienia Związek Ra- 
dziećki występował stale jako rzecznik pokoju. Związek Radziecki stał 
1 stoi na stanowisku możliwości pokojowego współżycia dwóch ustro- 
jów. W roku 1927 w rozmowie z pierwszą amerykańską delegacją ro- 
botniczą, towarzysz Stalin wskazał, że istnienie dwóch przeciwstaw- 
nych systemów — kapitalistycznego i socjalistycznego, nie stoi na prze- 
szkodzie zawarciu porozumień w dziedzinie przemysłu, handlu i sto- 
sunków dypiomatycznych. Realizując konsekwentnie swe zasady, Zwią- 
zek Radziecki nawiązywał stosunki handlowe i dyplomatyczne z pań- 
stwami kapitalistycznymi. W roku 1933 nie skądinąd, a właśnie ze stro- 
ny rządu radzieckiego wyszła propozycja przyjęcia definicji agresji i na- 


pastnika. W 1934 roku na XVI Zjeździe WKP(b) 


towarzysz Stalin, ana- 


lizując sytuację zewnętrzną ZSRR, oświadczył: „Nasza polityka zagra- 
niczna jest jasna. Jest to polityka zachowania pokoju i wzmocnienia 
stosunków handlowych ze wszystkimi „krajami. ZSRR nie ma zamiaru 
zagrażać komukolwiek ani — tym bardziej — napaść na kogokolwiek, 
Jesteśmy za pokojem i bronimy sprawy pokoju”. 
__ Na kilka miesięcy przed wybuchem drugiej wojny światowej, na XVIII 
Zjeździe Partii, towarzysz Stalin oświadczył: „Jesteśmy zwolennikami 
pokoju i wzmocnienia rzeczowych stosunków ze wszystkimi krajami, 
steimy i będziemy stali na tym stanowisku, o ile kraje te będą prze- 
strzegały takich samych stosunków ze Związkiem Radzieckim, o ile nie 
będą one usiłowały naruszyć interesów naszego kraju". 

Po wojnie, która została narzucona Związkowi Radzieckiemu, kraj 
zwycięskiego socjalizmu w dalszym ciągu realizuje swą pokojową po- 
litykę, stając na czele światowego obozu pokoju. Wystąpienia przedsta- 


wicjeli ZSRR na forum międzynarodowym, w Organizacji 


Narodów 


Zjednoczonych podkreślają nieustannie możliwość pokojowego współ- 
istnienia dwóch systemów, demaskując wojenne zakusy imperializmu 


amerykańskiego. 


W 1947 roku Związek Radziecki wystąpił z projektem kontroli ener- 
gii atomowej. Związek Radziecki był inicjatorem zawarcia paktu 5 mo- 
carstw, redukcji zbrojeń, utrzymania pokojowych stosunków między 
narodami. W ostatnim czasie dwa wywiady towarzysza Stalina, udzie- 
lone korespondentowi „Prawdy*, dają także jasne odpowiedzi w tej 
sprawie. W ostatnim wywiadzie towarzysz Stalin oświadczył, że „Zwią- 
zek Radziecki nie myśli nawet o tym, ażeby kiedykolwiek napaść na 


USA lub którykolwiek inny kraj“. 


Jasne, że nikt, najbardziej nawet zaślepiony wrogą propagandą, nie 
wierzy chyba w agresywne plany Związku Radzieckiego. Polityka po- 
koju nie świadczy jednak wcale o słabości Związku Radzieckiego, który 
stoi na stanowisku, że tego, kto naruszy pokój, kto targnie się na Zwią- 
zek Radziecki „należy spotkać w pełnym uzbrojeniu", 


szych 


Pogrobowcy sanacji u boku SS 


Czerpiąc z „bogatej“ skarbnicy 
doświadczeń  piłsudczyzny, obecne 
szumowiny  .pogrobowców sanacji 
znów kumają się z hitlerowcami, 
deklarując swój udział u boku Gu- 
derianów i Speidlów. Po przed- 
wstępnych rozmowach wypróbowa= 


Ludność Iraku 
domaga się unieważnienia 


traktatu z Anglią 
MOSKWA (PAP), — Agencja TASS 


„donosi z Bejrutu . za dziennikiem li- 


bańskim „Telegraf”, że iracka partia 
opozycyjna „Al Istiklial”, Zjednoczo- 
ny Front Narodowy Iraku oraz Iracka 
Partia Narodowo - Demokratyczna 
postanowiły na wspólnym posiedzeniu 
domagać się unieważnienia traktatu 
anglo = irackiego z 1930 r. 


Strajk włókniarzy 


w lndiach 
MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 


donosi z Delhi: 

Próby rządu indyjskiego zahamo- 
wania wzrostu ruchu strajkowego 
spotkały się z niepowodzeniem. Jak 
donosi dziennik „Times of India”, po- 
nad 5 tysięcy pracowników przemy- 
słu włókienniczego Ludiany, w pro- 
wincji Pendżab, ogłosiło strajk, na 
znak protestu przeciwko odmowie fa- 
brykantów podwyżki płac. 


Kronika dyplomatyczna 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
16 bm. poseł nadzwyczajny i mini- 
ster pełnomocny Iranu w Polsce, 
pan Ismail Medjdi, złożył wizytę 
wiceministrowi spraw zagranicz- 
nych, Stefanowi Wierbłowskiemu. 


(prawiedliwa kara dosięnła członków zbrodniczej bandy 


Wyrok Wojskowego Sądu Rejonowego w Lublinie 


LUBLIN (PAF), — W dalszym ciągu rozprawy toczącej się przed 
Wojskowym Sądem Rejonowym w Lublinie przeciw bandzie dy- 
wersyjno-szpiegowskiej, sąd kontynuował przesłuchanie świadków, 
po czym nastąpiły przemówienia stron i ostatnie słowo oskarżonych. 


— Wiemy stwierdził m. in. 
prokurator — że wszystkie ciemne 
siły starego Świata, że cała między= 
narodowa reakcja zmierza do tego, 
by zahamować marsz ludzkości do 
szczęśliwego jutra, by zniszczyć to 

_ wszystko, co budujemy; by. rozpę= 

tać nową pożogę wojenną. Tym 
ciemnym siłom- wtóruje Watykan, 
który od samego zarania niepod- 
ległości Polski walczył przeciwko 
władzy ludowej, tak jak zawsze w 
historii występował przeciwko po- 
stępowym siłom w Polsce. 

Waszyngton i Watykan posługu- 
ją się przy realizacji swych planów 
takimi właśnie, jak oskarżeni. 

Prokurator przypomina następnie, 
że -po wyzwoleniu poprzez de- 
legatury tzw. rządu londyńskiego, 
poprzez komendę główną AK poszły 
rozkazy amerykańskiego wywiadu, 
aby te siły, którym przez cały czas 
okupacji nakazywano stać z bronią 
u nogi — teraz poderwać do walki 
przeciwko własnej ojczyźnie. Jeden 
z takich rozkazów, rozkaz kapelana 
AK Achilesa o pozostaniu w kon- 
spiracji po wyzwoleniu, znajduje 
się wśród dowodów rzeczowych. 

Zgodnie z tymi rozkazami pozo- 
stał w konspiracji osk. Pilarski, 
osk, ks, Płonka, osk. osk. Golba i 
Włoszczuk. Zgodnie z tymi rozka- 
zami przeszli do konspiracji dezer- 
ter osk. Bizior i kolejny po Płonce 
gwardian klasztoru w Radecznicy, 
osk, Ryba. 

Cała działalność bandy Pilarskie- 
go — mówi dalej prokurator — 
jest jednym pasmem krwawych 


Na marginesie 
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Komu wierzyć ? 


Szef sztabu sił zbrojnych USA gen. 
Bradley, opuszczając po dokonanej wizy- 
tacji wojsk amerykańskich — Koreę — 
oświadczył dziennikarzom, że „jest pod 
silnym wrażeniem bojowego ducha i wy- 
sokiego „morale“ armii trumanowskiej", 

Całkiem innego zdania jest w tym 
względzie gen, Bayers, dowódca 10 kor- 
pusu wojsk amerykańskich na Korei, 
który w specjalnym raporcie do gen. 
Ridgway'a skarży się na „upadek dyscye 
pliny wśród żołnierzy tego korpusu“ i 
stwierdza, że po rozpoczęciu rokowań w 
Kaesongu wzrosły wśród żołnierzy ame- 
rykańskich nastroje antywojenne, co wy- 
raża się m. in. „w licznych wypadkach 
nieposłuszeństwa w stosuńku do ofice- 
rów oraz w samowolnym opuszczaniu po- 
zycji nie tylko przez poszczególnych 
żołnierzy, lecz i przez całe oddziały”. 

Oto dwie sprzeczne opinie dwóch ame- 
rykańskich generałów, z których pierw: 
szy badał „bojowego ducha“ swyeh pod- 
kómendnych w ciągu kilku czy kilkuna* 
stu godzin wizytacji, drugi zaś obserwuje 
tego „ducha“ z bliska, bezpośrednio i 
codziennie. i 

Komu wierzyć, kto ma rację — na to 
odpowiedź nie trudna, Tej wiarygodnej 
odpowiedzi * dostarcza przebieg działań 
wojennych na froncie koreańskim, ‘gdzie 
wojska i'rumana ponoszą stale porażki 
i gdzie wszystkie tzw, ofensywy amery- 
kańskie kończą się jedynie rosnącą sumą 
strat agresorów. Optymistyczne zapewnie 
nia gen. Bradleya nie znajdują więc 
żadnego absolutnie pokrycia w rzeczy- 
wistości 8. D. 


_|zultaty takiej polityki, 


zbrodni. Widzieliśmy tutaj na sali 
matki i żony ludzi: pomordowanych 
przez bandę Pilarskiego. Za co ich 
zabijano? Jak stwierdził św. Matu- 
szewski, wystarczało być członkiem 


PPR, wystarczało być żołnierzem 


MO, ażeby ponieść śmierć z ręki 
tych zbirów. 

Morderstwą - często łączyły: się z 
rabunkami, 

Prokurator stwierdza następnie, 
że banda Pilarskiego na szeróką 
skalę uprawiała także szpiegostwo, 
bowiem szpiegostwo  nieodzownie 
potrzebne jest amerykańskim milio. 
nerom do wywołania pożogi wojen- 
nej. 

Działalność bandy Pilarskiego nie 
mogłaby jednak osiągnąć takiego 
rozmiaru i takiego napięcia, gdyby 
nie znalazł on wspólników w klasz- 
torze radecznickim. 

Karą musi być tak surowa — 
stwierdza w konkluzji swego prze- 
mówienia oskarżyciel '-— jak strasz. 
ne były zbrodnie oskarżonych. 

Po przemówieniu prokuratora za. 
brali głos obrońcy, po czym sąd u- 
dzielił głosu oskarżonym, którzy w 
ostatnim słowie wywodzili, iż do. 
piero dzisiaj zdają sobie sprawę z 
ogromu swych zbrodni. 


w 

Uznając winę oskarżonych za u- 
dowodnioną Sąd-skazał: dowódcę 
bandy Mariana Pilarskiego oraz sze- 
fa „żandarmerii* Stanisława Bizio- 
ra na karę Śmierci, W stosunku do 
prowincjała zakonu 00. Bernardy- 
nów ks. Szepelaka Sąd orzekł karę 
15 lat więzienia, Na 12 lat więzienia 
skazany został gwardian zakonny ks. 
Płonka, zaś jego następca gwardian 
ks. Jan Ryba : skazany został na 6 
lat więzienia. 


Noła Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR 


(Dokończenie ze str. 1) 
przypomnieć, że Związek Radziec- 
ki posiada w tym rejonie specjalne 
interesy, ZSRR jest właścicielem, 
terenów węglowych na  wyspacn 
Szpicbergen i jedynym, oprócz Nor- 
wegii krajem, który prowadzi ra 
tych wyspach wydobycie węgla, za- 
opatrując w ten węgiel północne ob- 
szary Związku Radzieckiego i ra- 
dziecką flotę morską na północy. 

Rząd norweski — jak to wynika 
z wymienionych wyżej faktów 
wbrew zapewnieniom danym rzą- 
dowi  radzieckiemu i naruszając 
układ międzynarodowy podpisany 
przez Norwegię, oddaje terytorium 
norweskie do dyspozycji sił zbroj- 
nych państw należących do sojuszu 
atlantyckiego, który zmierza do a- 
gresywnych celów wóbec ZSRR, 

Rząd radziecki zwraca uwagę rzą 
du norweskiego, że wykorzystywa- 
nie w celach. wojskowych wysp 
Szpicbergen i wyspy Niedźwiedziej 
przez dowództwo sojuszu atlantyc- 
kiego, stanowiłoby naruszenie statu- 
tu tych wysp, w myśl którego nie 
powinny one nigdy być wykonzysty- 
wane w celach wojskowych i nara- 
ziłoby na szwank stosunki między 
Norwegią a ZSRR. Postępując w 
ten sposób, rząd norweski bierze na 
siebie całą odpowiedzialność za re- 
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Na karę 10 lat więzienia skazani 
zostali oskarżeni: Władysław Sko= 
wera, Kazimierz Kaleta i Józef Wło- 
szczukę Na kare 5 lat więzienia ska- 
zano organiste klasztoru w Radecz- 


nych „ideologów“ faszyzmu, Cat. 
Mackiewicza i Hutten-Czapskiego 
z Adenauerem, sam watażka Anders 
uznał za potrzebne poprzeć hitle- 
rowsko-amerykańskie plany remili. 
taryzacji Trizonii. Zabiegi Andersa 
w ten sposób określa tygodnik ka- 
tolicki „Ensign“; „Anders dąży w 
Ameryce do stuprocentowej remili- 
taryzacji Niemiec Zachodnich, No- 
wa armia niemiecka ma ściśle 
współpracować z formacjami Ati- 
dersa*. Drugi polski podżegącz wo= 
jenny, hrabia Bór-Komorowski, pa- 
trzy z zawiścią na konkury Ander- 
sa, uważając, że celem ich jest, by 
„uzńano Andersa za jedynego herse- 
ta tej armii“. 


Prym w popieraniu remilitaryza- 
cji Trizonii wiedzie paryska „Kul- 
tura": „W przyszłości wypadnie nam 
stanąć po tej samej stronie frontu 
wojennego, co i Niemcy Zachodnie. 
Każdy, kto walczy przeciw Rosji, 
jest naszym sojusznikiem, bez 
względu na to, czy gotów jest gwa- 
rantować nam granice na Odrze i 
Nysie, czy nie*, Dla udokumento- 
wania nawiązującej się współpracy 
z hitlerowcami „Kultura* udziela 
miejsca na swych łamach Oberlen- 
derowi, b. dyrektorowi hitlerow- 
skiego Instytutu Gospodarczego w 
Królewcu, obecnemu wicemintistrowi 
Bawarii, Warto podkreślić, że hitle- 
rowiec Oberlender w dniu 5 wrześ- 
nia br. na wiecu w Monachium wo. 
łaj: „Nie zrezygnujemy ani z jedne- 
go kilometra niemieckich ziem na 


wschodzie“. Ten fakt udzielenia 
Oberlenderowi gościny na łamach 
„Kultury“ świadczy dobitnie, dla 


jakich zdradzieckich celów przezna- 
czony jest ten organ p. Hutten- 
Czapskiego. 


Ale nie tylko sanacyjne grupy 
emigracyjne są tubą spisku z hitle- 
rowcami. Organ WRN „Robotnik“ 
stwierdza bez osłonek: „Dla Amery- 
ki sprawa przedstawia się prosto: 
aby móc skutecznie walczyć z Ko- 
sją w Europie; trzeba uzbroić Niem- 
cy. Cena polityczna jest przy tym 
obojętna". Organ WRN zapomniał 
tutaj dodać, że to wxaśnie nie kto 
inny, jak ich Arciszewski jeszcze w 
roku 1945 oświadczył w Londynie 
ku radości swych schumacherow. 
skich przyjaciół, że „nie chceiny 
Wrocławia i Szczecina”. 


Męty emigracyjne w Szwecji nie 


nicy, braciszka zakonnego  Piotra| pozostają także w tyle w propago- 
Golbę oraz członków bandy Alfreda| waniu hitlerowskiego rewizjonizmu. 


Tora i Mariana Wożniackiego;, 


U 


Czytamy w sztokholmskich „Wiado- 


Anglia podepłała suwerenne prawa Iranu 
Oświadczenie premiera Mossadika 
na posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa 


NOWY JORK (PAP). 15 paździer- 
nika odbyło się pod przewodnictwem 
delegata Brazylii posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa ONZ, w celu roz= 
patrzenia t.zw. skargi rządu brytyj- 
skiego z powodu nacjonalizacji pól 
naftowych Iranu, 


W czasie obrad 'przewodniczący 
wezwał premiera Mossadika do 
przedstawienia stanowiska Iranu, 

Mossadik oświadczył, że zdaniem 
rządu irańskiego i z przyczyn, które 
ma zamiar później wyjaśnić, Rada 
Bezpieczeństwa nie jest kompetent- 
na do rozpatrywania skargi angiel- 
skiej. 


Mówca stwierdził, że narodowi 
irańskiemu brak nawet przedmio - 
tów pierwszej potrzeby, a stopa ży= 
ciowa ludności Iranu jest bodaj naj- 
niższa na świecie. Największym bo= 
gactwem naturalnym w Iranie jest 
ropa naftowa. Eksploatacja irańskich 


źródeł naftowych — mówił Mossa- 
dik — powinna być z natury rze- 
czy gałęzią naszego przemysłu na- 
rodowego, a płynące z niej docho- 
dy powinny być zużyte na polepsze= 
nie, naszych warunków bytu. 


Oświadczenie Mossadika głosi da- 
lej, że Iran'skorzystał ze swych sü- 
werennych praw, ażeby znacjonali- 
zować przemysł naftowy. Karta ONZ 
zakazuje ingerencji w sprawy wew- 
nętrzne któregokolwiek bądź kraju, 
należącego do ONZ, „Wielka: Bryta- 
nia — stwierdził mówca — podepta- 
ła suwerenne prawa Iranu. Posta- 
nowiła ona działać wbrew prawu 
międzynarodowemu i dążąc do uzur- 
powania naszych suwerennych praw 
dopuściła się ingerencji w -sprawy 
wewnętrzne Iranu“, 

Po przemówieniu Mossadika, de= 
legat brytyjski, Jebb, złożył krótkie 
oświadczenie. 


ZSRR-poiężne mocarstwo socjalistyczne 


Ukraińska Socjalistyczna Republika Rad ` 


Ukraińska Socjalistyczna Republika Radziec- 


nie jest powiedziane, aby takie od- 
szkodowanie mogło mieć miejsce 


sztuk obuwia. Pod. władzą radziecką Ukraina 


mościąch* z dnia 17 września br. w 
artysule Tadeusza Norwida pt. „Od. 
radzające się Niemcy i granice za- 
chodnie Polski“: „Wobec zbliżają- 
cej się wojny światowej albo ame- 
rtykańskiego dyktatu politycznego... 
polityka wolnej Polski powinna się 
nastawić na nieunikniony fakt, że 
prędzej czy później sprawa obecnej 
granicy zachodniej Polski będzie 
dyskutowana przez mocarstwa za- 
chodnie na wniosek suwerennych 
czy półsuwerennych Niemiec. Tzw. 
nieugięta postawa i odmowa wszel- 
kiej dyskusji na ten temat będzie 
przyjęta przez zachód jako postawa 
wrogiej negacji w stosunku do pla- 
nu urządzenia nowej Europy. Zaś 
nasz polski argument, że należy się 
nam odszkodowanie od Niemiec za 
5 lat koszmarnej okupacji.. spotka 
się z kontrargumentem, że nigdzie 


tylko i wyłącznie w formie niemiec- 
kich ustępstw terytorialnych na 
rzecz Polski", 

Iaszystowska emigracja polska 
nie od dziś gotowa jest przehandlo- 
wać Ziemie Zachodnie Rzeczypos- 
politej. Wyrzuceni dawno za burtę 
życia Polski mogą bez obawy uja- 
dać nad Sekwaną czy Tamizą. 


L. KOCHAŃSKI 


przyjaciół 


NOWY „POCISK ZIEMNY* 
DLA BUDOWLI KOMUNIZMU 
w Stalingradzie zakończono mon- 
taż nowej potężnej pompy ziemnej 
tzw. „pocisku ziemnego”, przezna- 
czonej dla Kujbyszewhydrostroju. 

Ten potężny agregat wydobywa w 
ciągu godziny 1.000 m% gruntu, pod= 
nosi go na wysokość 80 m, Agřegat 
waży 2.500 ton, Pompa ziemna za- 
stępuje pracę 35.000 robotników, 5 
lokomotyw, 200 wagonów kolejo- 
wych i 50 traktorów. 


WZROSŁA ILOŚĆ ŻŁOBKÓW 
I DOMÓW POŁOŻNICZYCH 
W RUMUNI 

Na wsi rumuńskiej istnieje już 
ponad 900 doskonale wyposażonych 
klinik i domów położniczych. We 
wsiach założono 1.750 żłobków. W 
roku 1951 otwarto w Rumunji 94 
domy położnicze, 90 przychodni ie- 
karskich dla matki i dziecka. 

W ciągu 10 miesięcy br. ponad 
155.000 matek posiadających liczne 


potomstwo otrzymało od państwa _ 
zasiłki pieniężne, $ 


Eksplozja na Bliskim Wschodzie 


W poniedziałek, 15 października, 
zapadły w Egipcie dwie decyzje, 
które wywołały wsttząs wśród 
imperialistów brytyjskich, stano- 
wiąc zarazem twardy orzech do 
zgryzienia dla imperialistów ame- 
rykańskich, Uchwalenie przez egip- 
ską Izbę Deputowanych i Senat 
wypowiedzenia traktatu anglo- 
egipskiego z 1936 f, i umowy an- 
glo-egipskiej w sprawie Sudanu z 
r. 1899 oznacza zawalenie się naj- 
ważniejszego wiązania podtrzymu- 

' jącego strop potężnej niegdyś bu- 

dowli imperium brytyjskiego. Jest 

to dla imperialistów brytyjskich 
polityczna katastrofa, tym do- 
tkliwsza, że nastąpiła bezpośred- 

nio po usunięciu Brytyjczyków z 

Abadanu w Iranie. Mało tego. 

Katastrofa ta znalazła już od- 

dźwięk w. innych krajach arab- 

skich. Rząd Iraku zwrócił się do 

W. Brytanii z żądaniem rewizji 

obowiązującego między tymi pań- 

stwami traktatu, W Bejrucie od- 
bywają się . wielkie manifestacje 
antybrytyjskie. Zachodzi. niejako 

„reakcja łańcuchowa", wyzwalają- 

ca na całym Bliskim i Środkowym 

Wschodzie potężne. ładunki nastro- 

jów antyimperialistycznych wśród 

narodów arabskich, Wybuchy nie- 
nawiści przeciw  imperialistycz- 
nym okupantom są groźne zarów- 
no dla Brytyjczyków, jak i dla 

Amerykanów. ; k 

Rządy czterech państw — Sta- 
nów Zjednoczonych, W. Brytanii, 

Francji i Turcji — eaproponowa- 

ły rządówi egipskiemu zastąpienie 

traktatu anglo-egipskiego z r. 1936 

nowym układem. Projekt przewi- 

dywał utworzenie „,sojuszniczego 

dowództwa bliskowschodniego, w 

skład którego weszliby przedsta- 

wiciele USA, W. Brytanii, Francji, 

Turcji, Australii, Nowej Zelandii 

i Unii Południowo-Afrykańskiej*. 

Egipt został zaproszony do do- 

wództwa  blisko-wschodniego w 

charakterze „członka = założyciela” 

i, jak czytamy dalej w tekście 
| propozycji, „na zasadach równo- 

uprawnienia i partnerstwa z inny- 
| mi członkami-założycięlami", Naj- 

istotniejszym punktem tego pro- 


jektu jest sprawa wprowadzenia 
na obszar Kanału Sueskiego ame- 
rykańskich sił zbrojnych. Jest to 
więc projekt amerykański, będący 
wyrazem amerykańskiego progra- 
mu obsadzenia pozycji zajmowa= 
nych dotychczas przez Brytyjczy= 
ków, Okupacja Suezu przez od- 
działy brytyjskie miałaby być 
zmieniona na okupację Suezu 
przez oddziały amerykańskie i 
brytyjskie oraz pomocnicze od- 
działy pięciu innych państw, Oto 
jeszcze jedno -podstawienie nogi 
rządowi brytyjskiemu przez ame- 
rykańskiego sojusznika. 

Stanowisko W. Brytanii opiera 
się na dążeniu do zachowania 
głównej roli w blisko-wschodnim 
przedłużeniu paktu atlantyckiego. 
Głównodowodzącym tego rejonu, 
według brytyjskiej koncepcji, 
miałby być nie gen.. Eisenhower, 
lecz brytyjski gen. Robertson. 
Opublikowano już nawet wiado- 
mość, że w r. 1952 dowództwo nad 
"śródziemnomorską flotą brytyjską 
obejmie marszałek Mountbatten, 
wnuk królowej Wiktorii, ekswice= 
król Indii, A 

Tymczasem prasa amerykańska 
nie kryje się z wyrażaniem opinii, 
że imperium brytyjskie, to wia- 
ściwie w chwili obecnej „masa y- 
padłościowa*. 

Stąd, rzecz jasna, można tylko 
dojść do wniosku: „zastąpmy 
czym prędzej zmurszałe imperium 
brytyjskie'. Ale gdziekolwiek na 
Bliskim i "Środkowym Wschodzie 
sięgnie łapa amerykańska, wszę- 
dzie nastęgfują potężne wybuchy 
nienawiści «mas ludowych do 
wszelkiego imperializmu, i 

Najpotężniejszym płomieniem 
objęte są dziś» Teheran i Kair. 
Rząd egipski odrzucił też amery= 
kańską propozycję czterech państw 
stwierdzając, że nie biorą one pod 
uwagę aspiracji narodu egipskiego. 

Potężne eksplozje, jakie nastą- 
piły na Bliskim Wschodzie, wy- 
wołały poważne zaniepokojenie w 
stolicy imperializmu amerykań- 
skiego, w Waszyngtonie, oii 


droelektryczne na ukraińskich rzekach, Ponad 


ka obejmuje obszar 576.600 kilometrów kwadra- 
towych z 41 milionami ludności. Zarówno pod 
względem liczby ludności, jak i swej siły eko- 
nomicznej — zajmuje ona w Związku Radzięc- 
kim drugie miejsce po RFSRR. 

W południowej części republiki znajdują się 
najważniejsze ośrodki przemysłowe — zagłębia 
węglowe, huty oraz przemysł maszynowy i che- 
miczny, Centralna,’ lesisto-stepowa strefa — 
stanowi główny rejon uprawy buraka cukrowe- 
go w ZSRR, Niezmierzone pola obsiewane są 


tutaj wyborową pszenicą, kwitnie kultura sa- 


dów oraz hodowla bydła. 


Ziemia ukraińska — to bogaty czarnoziem. | 


Rozwija się na nim wspaniale burak cukrowy, 


pszenica, Do wybuchu wojny 236 tysięcy hek- | 


tarów ziemi zajętych było pod uprawę bawełny, 


168 tys. ha obsiewano lnem. Tysiące ha ziemi l 
przeznaczono pod uprawę tytoniu, chmielu, ko- 
nopi. Na 500 tys, hektarów kwitną wspaniałe | 


sady owocowe, 


Do wybuchu wojny na polach ukraińskich | 


pracowało 90 tys. traktorów, 31 tys. kombajnów, 
setki tysięcy maszyn rolniczych, Stan pogłowia 
bydła wynosił 7.741.400 sztuk, trzody chlewnej — 
7.335.700 sztuk, owiec i kóz — 4.748.800 sztuk, 
koni — 3.256.900 sztuk, 

W ciągu pierwszych pięciolatek stalinowskich 
— rolnictwo i przemysł ukraiński osiągnęły nie- 
bywały rozwój, Zbudowano olbrzymi Dniepro- 
stroj. W Charkowie uruchomiono wielką fabry- 
kę traktorów, Wybudowano w szybkim tempie 
stalownię w Krzywym Rogu, kombinaty stalowe 
„Zaporożstal* i „Azowstal*. W  Woroszyłow- 
gradzie ruszyła wielka fabryka lokomotyw. Za- 
tętniły pracą tysiące zakładów przemysłowych, 
produkujących miliony metrów tkanin, miliony 


poczęła wspaniale rozkwitać, s 

Do niebywałego rozkwitu doszły nauka i kul- 
tura, Ukraińska Akademia Nauk, licząca 236 in- 
stytutów naukowych, zatrudniała ponad 5.800 
pracowników naukowych, W 30 tysiącach szkół 
powszechnych uczyło się  6.500.000 dzieci. 
W 116 wyższych uczelniach studiowało 169.000 
chłopców f dziewcząt — dzieci ukraińskich ro 


132 teatry, 
działało 26 tysięcy klubów i 41 tysięcy bibliotek. 
Wydawnictwa książkowe w języku ukraińskim 


osiągnęły nakłady sięgające- setek milionów 
egzemplarzy dzieł pisarzy ukraińskich lub tłu- 
maczonych z obcych języków, 

Faszystowscy najeźdźcy zajęli prawie całą 
Ukrainę. Zniszczyli oni tysiące kołchozów, pu- 
ścili z dymem miasta, zatopili kopalnie i zruj- 
nowali zakłady przemysłowe. W ciągu pierw- 
szych kilku lat po wojnie naród ukraiński przy 
pomocy bratnich republik radzieckich odbudo- 
wał zniszczenia wojenne. Ruszyły ponownie 
wielkie huty, gigantyczne stalownie, stacje hy- 


50 miliardów rubli zainwestowano w odbudowę 
kraju. W roku 1950 ukraińskie kopalnie węgła 
dobywały znów 86 milionów ton węgla, przemysł 
ciężki produkował 8,8 milionów ton stali, 
9,7 milionów ton surówki Żelaznej i ponad 
15 milionów tón koksu. Roczna produkcja fa- 
bryk samochodów wynosi 60 tysięcy pojazdów 
mechanicznych. Wytwórczość fabryk przewyższa 
w wielu wypadkach poziom przedwojenny 


| o 70 procent, 


Największe porty ukraińskie Odessa, Chersoń 
i Nikołajew nad Czarnym Morzem oraz Mariu- 
pol nad Azowskim — spełniają ważną rolę 
w transporcie morskim Związku Radzieckiego. 
Przez porty te przechodzi w głównej mierze 


| eksport zbóż, cukru, drzewa. Odessa, to co do 


wielkości — drugi w Związku Radzieckim port 


| (po Leningradzie), 


Na dzień 1 stycznia 1947 roku Ukraina liczyła 


258 miast oraz 451 osiedli typu miejskiego. Sto- 
| licą Ukraińskiej Socjalistycznej Republiki Ra- 
| dzieckiej jest Kijów. 


USRR, podobnie jak pozostałe republiki ra- 
dzieckie, posiada prawo utrzymywania bezpo- 
średnich stosunków dyplomatycznych z obcymi 
państwami. Ukraińska Socjalistyczna Republika 
Radziecka jest również członkiem Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, gdzie występuje na 
prawach samodzielnego mocarstwa. 

Ukraina radziecka rozkwita. Na ukraińskich 
rzekach budują się potężne elektrownie wodne, | . 
gigantyczne kanały nawadniające poniosą wodę 
na obszary stepowe. Pasy leśne — wstrzymają 
wysuszające ziemię wiatry. Ukraina radziecka 
da jeszcze więcej ziarna i węgla, jeszcze więcej 
cukru, więcej maszyn, wzmącniając jeszcze bar- 
dziej Związek Radziecki — ostoję pokoju świata. 
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ŻYCIE PARTII 


Przygotowanie wykładowców 
gwarancją dobrych wyników szkolenia 


W poważnej części naszych orga- 

nizacji szkolenie ideologiczne ugrun- 
towało się jako jedna ze stałych 
form pracy partyjnej, Nie zawsze 
jednak potrafiliśmy zapewnić szko- 
leniu warunki, w których oddzia- 
ływałoby ono na słuchaczy w spo- 
sób dostatecznie mobilizujący, 
- W wielu organizacjach troska 0 
szkolenie partyjne ograniczała się 
często do zabezpieczenia kursów od 
strony organizacyjnej, zapewnienia 
im dostatecznej frekwencji, pomija- 
jąc jakość szkolenia partyjnego, je- 
go polityczną treść, 


Powaźną przyczyną maszych bra- 
ków w dziedzinie szkolenia była 
zbyt słaba jeszcze opieka nad kadrą 
propagandystów — wykładowców. 
Nie starano się stale, w ciągu ca- 
łego roku, podnosić jej poziomu 
ideologicznego, dopilnować, by pro- 
pagandysta-wykładowca nie był o- 
barczany wieloma funkcjami spo- 
łecznymi, pełnienie których unie- 
możliwiałoby mu w! wielu wypad- 
kach należyte przygotowanie się do 
zajęć. Zdarzały się bowiem wypad- 
ki spłycania zagadnień, poruszanych 
na kursach szkoleniowych, wynikłe 
"z niedostatecznego przygotowania 
się wykładowcy do tematu. 


Zdajemy sobie sprawę, że jakość 
szkolenia, jego poziom, zależy od 
przygotowania  propagandysty-wy= 
kładowcy. Stąd też bieżący rok 
szkoleńiowy stawia przed ñami trud- 
ne i wymagające wielkiego wysiłku 
zadanie przygotowania kadry wy- 
kładowców do nowych zadań. Ka- 
dre tę przygotowujemy na 10-dnio- 
wych seminariach dla propagandy= 
stów-wykładowców I i II stopnia 
szkolenia partyjnego, Wykładowcy 
przeszkoleni na seminariach w po- 
ważnym stopniu zostali uzbrojeni w 
oręż marksizmu-leninizmu, Np, część 
towarzyszy przed seminariami w 
sposób niedostateczny potrafiła de- 
maskować przejawy socjaldemokra- 
tyzmu, Wypowiedzi na seminariach 
oraz ich własne oceny świadczą, że 
tawarzysze zdają sobie sprawę, ja- 
kie poważne niebezpieczeństwo dlą 
naszej partii stanowią nie dość o- 
stto zwalczane przejawy wszelkiego 
rodzaju obcych naszej ideologii po- 
ślądów „o dobrym kułaku”, „o wy- 
gasaniu walki klasowej” bądź też „o 
niegroźnym imperializmie" itp, 


Brakiem dotychczas prowadzo* 
mych seminariów był zbyt mały u- 
dział robotników, Wiele komitetów 

r powiatowych poszło po drodze naj- 
nmiięjszeżć oporu, wyznaczając na 
seminaria nie zawsze odpawiednich 
towarzyszy. Nie uwzględniano w 
doborze słuchaczy na he partyj= 
nego, pełniącego funkcje partyjne z 
wyboru, agitatorów i innych aktywi- 
stów, jak to miało miejsce w ko- 
mitetach powiatowych Łask, Wie- 
luń, Piotrków pow, i Sieradz, 


„ Godne napiętnowania było nie- 
docenianie przez komitet powiato= 
wy Wieluń znaczenia seminarium. 
Uważan że wielu towarzyszy jest 


tak dobrze przygotowanych, że nie- 
potrzebne jest im przygotowanie do 
nowego roku szkoleniowego, W 
związku z tym zdarzały się wypad- 
ki niczym nieuzasadnionego zwal- 
niania ich z seminarium, 


„Seminaria 10-dniowe, choć stano- 
wią poważny czynnik w przygoto- 
waniu wykładowców do zajęć, jed- 
nak nie stanowią jedynej formy pra- 
cy z wykładowcami i nie należy 
również przeceniać ich znaczenia. 
Doświadczenia lat ubiegłych uczą, 
że tylko stała i systematyczna pra- 
ca z wykładowcami na przestrzeni 
całego roku szkoleniowego może za- 


„gwarantować właściwy poziom i 


treść zajęć, b 
Seminaria w poważny. sposób 


- wzmocniły kadrę propagandystów- 


wykładowców na terenie miast, 
gdzie rekrutacja w okresie letnim 


nie sprawiała większych trudności, | 
objęto nimij 


podstawowej -masy wykładowców | rawy, 


|wę walczyć: walczyć uporczywie i 


zadania zorganizowania | Wytrwale, nieustraszenie i ofiarnie. 


ale dotychczas nie 
I stopnia ze wsi, 
Stoją zatem przed komitetami po- 
wiatowymi 
w przyszłych miesiącach dalszych 


10-dniowych seminariów wyłącznie | 
dla propafandystów-=wykładowców | 


z terenu wsi. 


cenia uwagi na tematy, które towa- 
rzyszom sprawiały największe trud- 


polityka partii na wsi” ; 
— kierownicza siła demokracji lu- 
dowej". Należy zatem szerzej wyja- 


śniać realizację „trójjedynej formu- | 
ły Lenina", Dokładniej, niż to było | 


dotychozas, wyjaśniać politykę o- 
śraniczania i wypierania kułactwa. 


polityki partii na wsi oraz prze- 
strzegania rewolucyjnej praworząd- 
ności, Cześciej sięgać do doświad- 
"czeń ZSRR, wykorzystując w tym 
celu bogatą literaturę radziecką. 
Trzeba opierać się. na doświadcze- 
niach wykładowców z ich własnego 
terenu, wtedy zajęcia stają się bar- 
dziej żywe i dają pełną gwarancję 
całkowitego przyswojenia materiału 
przez słuchaczy, 

W temacie „o partii" należy jak 
najwięcej opierać się na doświad- 
czeniach pracy organizacji partyj- 
nych, do których należą słuchacze, 
Obecnie, kiedy wróg klasowy wzma- 
ga znacznie swą działalność, stosu- 
jąc coraz bardziej zamaskowane, 


trudne nieraz do wykrycia i dema* 


skowania formy swej działalności, 
niepomiernie wzrasta znaczenie sta- 
łego podnoszenia poziomu ideolo- 
śicznego członków partii. Tym więk- 
szą opieką należy więc otoczyć 
szkolenie wykładowców kursów 


partyjnych. 
J, KRÓL 
instruktor szkolenia partyjnego 
KW PZPR 


Kartofle dla miast 


* 


Siła naszej partii polega na tym, 
że skupia ona w swych szeregach 
najlepszych, najbardziej ofiarnych 
ludzi z klasy robotniczej. Ogromna 
większość naszych towarzyszy — to 
ludzie odważni i bezwzględni w wal- 
ce z wrogiem, ludzie wytrwali i 
zdyscyplinowani, świadomi tego, że 
są członkami partii, będącej czoło- 
wym oddziałem klasy robotniczej, 
politycznym kierownikiem mas pra- 
cujących. „Nie każdy może być 
członkiem takiej _ partii“ — pisał o 
partii bolszewickiej towarzysz Sta- 
lin. „Nie każdemu jest dane znieść 
trudy i burze związane ż przynależ. 
nością do. takiej partii". 


Być członkiem partii typu bol- 
szewickiego — to, innymi słowy, 
stawiać sprawę socjalizmu po- 


inad interesy osobiste, ponad włas- 


ne życie. To nie tylko głęboko wie- 
rzyć w słuszność i piękno naszej 
lecz umieć także o tę spra. 


Członkówi partii obce są uczucia 
niepewności, zniechęcenia czy bo- 
jaźni przed trudnościami. Uzbrojony 


` Doświad i dotydńozas prowa | w naukę marksizmu ~ leninizmu, za- 
„ Doświadczenia dotychcża -| POR ag 
dzonych seminariów wskazały nam |hartowany w pracy i walce, nie u 
na konieczność szczególnego zwró” | 
jidzie im naprzeciw i śmiało je po- 
A +4 f | konuje. 
ności, a mianowicie: „Sojusz robot. |" DJ 
niczo-chłopski w Polsce Ludowej i 
oraz „PZPR | 


nika on nigdy trudności, lecz śmiało 


„Komuniści uważają ża niegodne 
ukrywanie swych poglądów“ — pi- 


|sali przeszło 150 lat temu w Mani- 


feście Komunistycznym Marks i En. 
gels. Powiemy dziś więcej. Członko- 
wie partii nie tylko nie ukrywają 


R n e swych poglądów, lecz gdziekolwiek 
Bardziej ostro stawiać zagadnienie| . dx A 
walki h wypaczeniami w realizacji | 5'€ znajdują, szerzą hasła naszej 


ı partii, budzą w masach entuzjazm 


i zapał dla naszej twórczej pracy, 
mobilizują je do ofiarnej walki o 
nowe życie. 

Świadomość członka partii musi 
być uzewnętrzniana wszędzie: w za. 
kładzie pracy i w domu, na ulicy i 
w sklepie. Nie może być żadnej 
przepaści pomiędzy zawodowym i 
społecznym a prywatnym życiem 
członka partii; nie może być naj- 
mniejszej rozbieżności między tym, 
co towarzysz partyjny głost, a tym 
co czyni. Cóż, to, bowiem, za członek 
partii, który na zebraniu wygłasza 
bojowe, mobilizujące przemówienia, 
a w pół godziny później, na przystan- 
ku tramwajowym czy w sklepie 
przysłuchuje się w milczeniu głu- 
pim sarkaniom czy nawet wrogiej 
plotce? Cóż to za członek partii, któ- 
ry mówi szumnie o konieczności wal- 
ki ze spekulacją i nielegalnym ubo- 


— Jedną z najofiarniejszych gromad w naszej gminie 
w wykonywaniu obywatelskich obowiązków wobec 
państwa, jest gromada Podcabaje — stwierdzają 
członkowie Prezydium Gminnej Rady Narodowej w 
Brzeźniu w pow. sieradzkim. Roczny plan skupu zbo- 
ża wykonali chłopi tej gromady w ponad 80 proc., 
kontraktowane ziemniaki odstawili w terminie, jak 
również kontraktowane rośliny przemysłowe — jęcz- 
mień, rzepak, len, miętę itp. Podatek gruntowy i FOR, 
poza 4 chłopami, którym podatki sprolongowano ze 
względu na wypad . i 

ki losowe — wpła 
cili wszyscy. Rów- 
nież dobrze prze- 
biega kontrakta- ` 
cja trzody chlew= ` 
nej. W 1951 roku 
zobowiązania kon . 
traktacyjne chło- i 


pi z Podcabaju 
wypełnili w 100 
proc, a na I 


kwartał 1952 ro- 
ku akcja zapowia - 
da się również po | 
myślnie. 
` — Dobra, ofiar- 
na gromada, Chło 
pi, zamieszkujący 
Podcabaje, to do- 

brzy obywatele 
Polski Ludowej i 
ofiarni patrioci — 
powiedział gmin- 
ny pełnomocnik 
skupu i kontrak- 
taji. 

* w * 

W niewielkiej izbie sołtysa, na ławach, stołkach — 
gdzie kto mógł, przysiedli chłopi, którzy przybyli: 
na zebranie gromadzkie, poświęcone podsumowa- 
niu wysiłków i osiągnięć tego roku oraz omówieniu 
bieżących zadań. 

Wyniki ich pracy i realizacja zobowiązań wobec pań- 
stwa wypadła dobrze. Chłopi ze wsi Podcabaje zasłu- 
|żyli sobie w pełni na miano chłopów — patriotów i 
mogą służyć za wzór innym chłopom, Twarze ich, wy- 
łaniające się z mgły ostrego dymu tytoniowego, ja- 
śniały dumą. Dumą gospoflarską. Ale gospodarską nie 
tylko w znaczeniu swego własnego „podwórka“, ale 
dumą współgospodarzy państwa. — Oto państwo po- 
wierzyło im wykonanie odcinka zadań i wykonali je 
z honorem. Oto biorą udział w realizacji płanów pań- 
stwowych, tak jak robotnicy w fabrykach realizują 
plany przemysłowe, / 

— Bo nie może tak być, abyśmy tylko czerpali ko- 


SOLE. R 


B KE Rn | 


' 
Zgromadzeni w izbie sołtysa chłopi słuchają z uwagą przemówień. 


rzyści, jakie uzyskaliśmy dzięki temu, że mamy teraż 
Pólskę Ludową — Polskę robotnika i chłopa. Dla ta- 
kiej Polski, która jest matką, a nie macochą — chłop 
wraz ż robotnikami ma obowiązek pracować jak naj- 
lepiej i najwięcej — mówił Karbowski. 

Kiedy przewodniczący zebrania przystąpił z kolei 
do następnego punktu porządku dziennego — ziem- 
niaków, głos zabrał Stefan Eliasz, małorolny chłop, 
posiadający 2 ha 37 arów ziemi i powiedział: 

— Państwo zapewnia nam stałą i opłacalną cenę za 
produkty rolne, 
dla hodowli trzo- 
dy państwo zwol- 
niło zboże na śru= 
tę, aby pomóc 
chłopu w rozwoju 
trzody chlewnej. 
Tak, jak w ubieg- 
łym roku wyko- 
nałem kontrakta= 
cję tuczników w 
300 proc., gdyż źa 
miast jednej sztu- 
ki zakontraktowa- 
łem i odstawiłem 
trzy sztuki, tak 
samo i w tym ro- 
ku postąpię, Od- 
stawiłem już sie- 
dem kwintali kon- 
traktowanych zie- 
mniaków, ale zo- 
bowiązuję się je- 
szcze odstawić 24 
kwintale, to jest 

o 13 kwin- 
tali ponad plan. Żeby wiedzieli robotnicy, że chłopi 
rozumieją, co to sojusz robotniczo = chłopski, 


Oklaski zebranych były dowodem, że chłopi z gro- 
mady Podcabaje podzielają wypowiedzi Eliasza, że ro- 
zumują tak samo, jak on. 


A potem zabierali głos inni: Józef Karbowski — 
odstawi 4 kwintale ziemniaków ponad plan, Jan Ow- 
czarek — 1,50 kwintala. Ogółem z kontraktacji sku- 
pu ziemniaków wolnorynkowych gromada Podcabaje 
odsprzeda państwu 30.580 kg. z' "mniaków, tj. przeszło 
8 ton ponad plan. i 

Kiedy zakończyło się zebranie u sołtysa, pozostali 

jeszcze: Eliasz, Owczarek, Grabia, Karbowski, Sowiń- 
ski i Wierzbicki, 
Jesteśmy członkami Związku Samopomocy 
Chłopskiej — mówili i trzeba, żebyśmy właśnie my, 
bardziej uświadomieni, dopomogli i dopilnowali wy- 
konania naszych obowiązków wobec państwa. Zeby- 
śmy tym wypełnieniem obowiązków zasłużyli na mia- 
no dobrych obywateli. z 


J. B. 


GŁOS ROBOTNICZŁY 


jem, a jednocześnie przymyka po- 
błażliwie oczy, gdy jego własna żo- 
na kupuje mięso z takiego właśnie 
potajemnego uboju? 

A jednak zdarzają się jeszcze w 
szeregach naszej partii tacy ludzie. 
Są towarzysze, którzy gdy w ich o- 
becności padają szkodliwe, wrogie 
wypowiedzi, nie tylko nie reagują na 
nie, lecz często sami — stosując się 
widocznie do zasady „jeśli wlazłeś 
między wrony...* — przyłączają się 
do grona biadolących. 

Są towarzysze, którzy na ogólnych 
zebraniach, poświęconych omówieniu 
aktualnej sytuacji w kraju, bądź 
wstrzymują sig tchórzliwie od za- 
bierania głosu w dyskusji, bądź też, 
ulegając wyraźnie nastrojom zaco- 
fanej części załogi, zajmują w swych 
wypowiedziach stanowisko obronne. 
O takich to właśnie członkach partii, 
oportunistach i kapitulantach cofa. 


jących się przed trudnościami, uni- 


kających wszelkiej walki, pisał w 
1927 r. towarzysz Stalin: 

„Wielu naszych towarzyszy prag- 
nie płynąć z prądem, miarowo i spo- 
Kojnie, bez perspektyw, bez spoglą- 
dania w przyszłość, tak ażeby doko- 
ła czuło się nastrój świąteczny i u- 
roczysty, ażeby co dzień odbywały 
się uroczyste akademie i ażeby wszę- 
dzie były oklaski i żeby każdy z nas 
po kolei powołany był na członką 
wszelakich honorowych prezydiów.., 
Rezultaty są oczywiste: ludzie ci z 
początku pokrywają się pleśnią, po- 
tem stają się szarzy, bezbarwni, po- 
tem wciąga ich bagno kołtuństwa, 
a wreszcie zamieniają się w najpo- 
spolitszych filistrów.* 

Zastanówmy się, skąd bierze się u 
niektórych naszych towarzyszy taka 
bezradnie tchórzliwa, niepartyjna 
postawa? Gdzie należy szukać jej 
źródeł? Doświadczenie wykazało, że 
zatracili się w obliczu trudności, 
zlękli. się mas i nie odważyli. się 
wyjść do nich z bojowym słowem 


partyjnej prawdy ci towarzy- 
sze, którzy nigdy nie mieli 
z masami prawdziwie ścisłej 


łączności, którzy nie wierzą w mā. 
sy, nie potrafią ich zatem ani zro- 
zumieć, ani właściwie ocenić. Są to 
ci, którzy zamiast kierować masa- 
mi, wloką się bezradnie w ogonie 


dzie nas fotografował, pewno, żeby 
do Londynu wysłać. To jakiś szpieg, 
na milicję z nim“ — krzyczały bu- 
rzone kobiety, przeważnie żony i 
matki robotników. 

I cóż na to towarzysze bąkający o 
„Złych nastrojach mas“? Czyż przy- 
kład kobiet z Woli nie jest jeszcze 
jednym świadectwem zdrowej, głę- 
boko patriotycznej postawy naszej 
klasy robotniczej? Czyż trzeba bar. 
dziej wyraźnego dowodu na to, że za 
sarkaniem w tramwajach, sklepach, 
czy ogonkach kryje się najczęściej 
nieuświadomienie i zacofanie, brak 
zrozumienia celów i zadań naszego 
socjalistycznego budownictwa? Na 
zacofaniu mas żeruje oczywiście za- 
wsze wróg klasowy. Wciska on się 
wszędzie tam, gdzie nie dociera bo- 
jowe słowo naszej partyjnej praw- 
dy. Stąd płynie dla członków partii 
prosty wniosek: nauczyć się rozpo- 
znawać i bić wroga, a jednocześnie 
prowadzić systematyczną codzienną 
pracę wyjaśniejącą wśród najszer- 
szych mas ludności, » 

Każdy członek partii jest na swo- 
im terenie, w swoim środowisku, boa 
jowym szermierzem prawdy głoszo- 
nej przez partię. A więc nie tylko w 
miejscu pracy — przy warsztacie 
czy w biurze — ale wszędzie i wo- 
bec wszystkich: wobec nieuświado- 
mionej sąsiadki, która przybiegła z 
sensacyjną wiadomością, że „mleka 
nie będzie“, wobec człowieka z o0- 
gonka, który szepcze „poufnie“, że 
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zacofanych elementów. Z ust takich |: f 


właśnie towarzyszy usłyszeć można 
niejednokrotnie zdanie: „Cóż to, z 
wiatrakami mam walczyć? Niech- 
bym się tylko spróbował odezwać w 
tramwaju albo w ogonku, zakraka- 
liby mnie...“ 


Zamiast tłumaczyć, jak dalece 


błędna i szkodliwa jest taka posta- 
||wa członka partii, przytoczymy je- 


den tylko przykład. Na jednej z u- 
lic robotniczej dzielnicy Warszawy 
Woli ustawiła się któregoś ranka 
przed sklepem z mięsem dość długa 
kolejka. W pewnej chwili jakiś mło- 
dy człowiek z aparatem fotograficz- 
nym w ręku zbliżył się do sklepu, 
usiłując zrobić „efektowne“ zdjęcie 
oczekujących w ogonku kobiet, Ale 
w kolejce zawyzało. „Patrzcie go, bę- 


Pw. 


Zespołowi budowniczych moskiew= 
skich polecone zostało opracowanie 
projektu  architektonicznego kanału 
Wołga—Don, Kujbyszewskiej i Stalin. 
gradzkiej Hydroelektrowni na Wołdze, 
jak również głównego kanału Turk 
meńskiego, Projekt architektoniczny 
dla kanału W ołga—Don jest już w za- 
sadzie opracowany, To twórcze zadanie 
rozwiązali architekci tworząc potężny, 
jednolity kompleks, w którym każda 
składową część zespołu budowlanego, 


LLU 


LCL ))))J))))>)Q>))>))))„)„)—Z—AA<CA<AO<Aomo ol NoooV0V)JJSJJN))J),OD)DOD)DJD)))„))))._)„)) QQ) JJ))J))O)) CC QC)))OJ)J)))O))J)Ą0OOQCQ)D)JJQCQOCOOQOQAOL / 
. 


x 1441649005EP00EDWTEPKOZTYKERHWY RE GTOKY006604203960430511600 


UD LUIULNNIUTULUIUNULLULULUUTLU LULU 


Kraj budującego się komunizmu 


Architektura kanału Wołga-Don 
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O właściwą postawę członka partii 


„mięso wysłano do Korei", czy wo» 
bec współtowarzysza podróży, wzdy= 
chającego do „dawnych, dobrych 
czasów". Członek partii zawsze i 
| wszędzie konsekwentnie walczy z 
podstępnym wrogiem, z obcymi mie- 
szczańskimi wrływami, które poku. 
tują jeszcze w zacofanych war. 
stwach klasy robotniczej i chłopstwa, 

Członek partii nie tylko wyjaśnia 
masom politykę partii i rządu, nie 
tylko tłumaczy charakter trudności 
naszego marszu ku  socjalizmowi, 
ale przede wszystkim pokazuje ma- 
som perspektywy naszego rozwoju, 
uczy je patrzeć na dzisiejsze trud- 
ności z punktu widzenia jutrzejszych 
korzyści i jutrzejszych zdobyczyę 
napawa ich wielką wiarą w przy- 
szłość. Jeśli takim językiem mówić 
będą z masami szeregowi członko» 
wie naszej partii, jeśli konsekwent. 
na i odważna będzie postawa każde. 
go towarzysza partyjnego, nie będzie 
u nas ludzi pracy, którzy zawahają 
się w obliczu tych czy innych trud= 
ności, którym brak kilograma mięsa 
czy tłuszczu przesłoni nasze wielkie, 
dumne osiągnięcia: wzniesioną z 
gruzów Warszawę i rosnącą w na- 
szych oczach Nową Hutę, nowe fa- 
bryki i domy mieszkalne, nowe szko 
ły i uniwersytety — słowem to 
(wszystko, co stanowi trwałe, mocne 
podwaliny naszego dobrobytu, na- 
szej szczęśliwej, socjalistycznej przy. 
szłości, 

IRENA WĘGROWICZ 
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posiadając. indywidualne cechy, zhar= 
monizowana jest z charakterem całości 
budowy, Całość zaś wzorowana jest na 
najlepszych wzorach klasycznej archi- 
tektury rosyjskiej, 

Przy ujściu kanału od strony Wołgi 
stanie monumentalna, statua Józefa 
Stalina — natchnienia i wodza walki 
narodu radzieckiego o zbudowanie ko 
munizmu, Prace tę wykonuje laureat 
Nagrody Stalinowskiej — Eugeniusz 
Wuczeticz, 
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Tak powinno być codziennie 


Jeszcze w początkach września 
tkaczki Janina Janicka, Krystyna 
Olejnik i Wiera Wereniuk, podob- 
nie jak i cała załoga tkalni, pra- 
cowały indywidualnie. Kiedy jed- 
nak dowiedziały się o tym, że w 
ZPB im. Szymańskiego i wielu in- 
nych zakładach powstały tzw. „trój. 
ki tkackie", uzyskujące doskonałe 
wyniki produkcyjne, postanowiły i 
one przystąpić do pracy zespołowej. 

Kierownictwo tkalni ZPW im. Wa- 
ryńskiego poparło tę słuszną inicja- 
tywę młodych tkaczek. Dokonano 
gruntownego przeglądu ich krosien, 
usunięto wszelkie usterki j po kilku 
dniach zespół przystąpił do pracy, 
Cóż to była za radość dla młodych 
tkaczek! — „Teraz dopiero pokaże. 
gy jak należy pracować“ — mówi- 
y. 
Pracując indywidualnie, poza je- 
dną Janicką, wyrabiającą od 115 
do 120 proc. bazy, wykazywały wy- 
niki "wcale nie najlepsze (Olejnik 
od 94 do 100 proc., Wereniuk — od 
90 do 97 proc.) Natomiast już w 
pierwszym miesiącu pracy zespoło- 
wej osiągnęły przeciętnie 108 pro- 
cent wykonania bazy. 

„Młode ZMP.ówki Wereniuk, Olej- 
nik i Janicka były też jednymi 
z pierwszych wśród załogi tkalni, 
które podjęły zobowiązania produk- 
cysne na cześć 34 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. Posta- 
nowiły zwiększyć swą wydajność 
o 1 procent. 

W całej tkalni wre wytężona pra.. 
ca. Na waikach krosien nieustannie 
przybywa różnobarwnych tkanin. 

Janicka i Olejnik wiążą przy 
jednym z warsztatów zerwane nitki 
osnowy. Nie mija nawet minuta — 
i krosno zostaie uruchomione, 


Pod koniec zmiany Janicka obli- 
cza całodzienną wydajność zespołu, 
uważnie sprawdza wyniki dnia po- 
przedniego. „Dzisiaj wyrobiłyśmy 
112 proc. bazy“ — oświadcza wresz. 
cie koleżankom, — „Krysiu — zwra- 
cą się do Olejnik — powiedz, o ile 
w takim razie przekroczyłyśmy na- 
sze zobowiązanie?*. „Wiadomo, o 4: 
procent“ — odpowiada zapytana bez 
chwili namysłu. — I tak musi być 
codziennie — dodaje po chwili — 
bo spaliłybyśmy Mię chyba ze wsty. 
du, gdyby stało się inaczej. Jesteś- 
my przecież członkami ZMP ji na- 
szym obowiązkiem jest pracować 
jak najwydajniej, przodować, nie 
mówiąc już o dotrzymaniu z hono. 
rem podjętych zobowiązań”. 

$ * ” 

Dwustronna samoprząśnica prawie 
bezszelestnie przesuwa się po Szy” 
nach. Maszynę z wielką wprawą 
obsługuje przykręcacz, tow. Broni- 
sław Gralak. Tuż obok naprawia 
coś śrubownik Owczarek. 

Zespół Owczarka w składzie — 
Gralak, Mrozowicz, Skówrońska i 
Jasoń, postanowił dla uczczenia 34 
rocznicy Wielkiej Rewolucji zwięk- 
szyć wykonanie bazy dziennej ze 
140 proc, do 141 proc. Jednak od 
dnia podjęcia tego zobowiązania jest 
ono wysoko przekraczane į zespół 
uzyskuje przeciętnie 143 proc, bazy, 

— Nasze zobowiązania wypełnia- 


my z nadwyżką — oświadcza z du- | rękojmią, iż 


mą tow. Gralak, — Staramy się) 
pracować jak najwydajniej i 
tychczasowe wyniki 
stałe, 

* % * 


Owczarek, Janicka, Olejnik, We- 
reniuk nie sposób tu wymienić 
choćby ż nazwiska tych wszystkich, 


= 


którzy w ZPW im. Waryńskiego 
zgłosili zobowiązania produkcyjne 
ną cześć Wielkiej Rewolucji. Przy- 
sporzą one zakładom dodatkową 
produkcję wartości około 3 milio- 
nów złotych. 

Nad ich pełną realizacją czuwa 
tutaj nieustannie organizacja par= 
tyjna, administracja oraz rada za- 
kłądowa. Grupowi i mężowie zaufa- 
nia śpieszą natychmiast z pomocą 
tam, gdzie ujawnią się jakiekolwiek 
trudności lub niedomagania. Nie tak 
dawno, na przykład, groził kilku 
tkaczom postój z powodu braku 
wątku. Śpieszna interwencja orga- 
nizacji partyjnej u kierownictwa 
przędzalni usunęła istniejące prze- 
szkody, Podobnie było z tkaczem 
Waszkiewiczem. Przeszedł on W Czy= 
nie Październikowym -na obsługę 
dwóch krosien. Jednak w ciągu kil. 
ku pierwszych dni nie mógł wyrobić 
swojej bazy. Ale też wnet zaopie- 
kowali się nim majster, jak również 
kierownik  tkalni, tow. Bartczak. 
Na skutek tego Waszkiewicz wkrót, 
ce nie tylko osiąghął pełne wyko= 
nanie bazy, ale nawet ją przekro« 
czył, 

Troska i opieka, udzielana przez 
organizację partyjną, radę zakłados= 
wą i kierownictwo techniczne robot. 
nikom, którzy podjęli zobowiązania, * 
jak również zapał i entuzjazm tych 
wszystkich, którzy je realizują, są 
tojn załoga ZPW im. Wa- 
ryńskiego wykona swe zobowiązaa 


da- nia z nadwyżką, przysparzając kra- 
utrzymać na | jowi 


wiele dodatkowych metrów 
tkanin i kilczramów przędzy i przy- 
Spieszając realizację zadań drugiego 
roku Planu 6-letniego. 


MARIAN KORDOS 


Kronika partyj 

DZIELNICA STAROMIEJSKA: Dziś 
o godz. 16, w sali konferencyjnej dziel- 
nicy, ul. Południowa 11. odbędzie się 
dzielnicowa narada  agitatorów, w 
której udział winni wziąć również I i 
II sekretarze podstawowych i oddzia- 
łowych organizacji partyjnych, pre- 
legenci, wykładowcy, korespondenci 
„Głosu Robotniezego'* oraz aktywiści 

P, 


DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE: dnia 18 
października br. o godz. 16 w sali 
Młodzieżowego Domu Kultury, ul. 
Moniuszki 4a, odbędzie się ogólno- 
dzielnicowa narada agitatorów, w 
której winni wziać udział również I 
sekrętarze podstawowych organizacji 
partyjnych. 


powiadają już nadchodzącą zimę, pra 
cownicy Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego z energią pracują 
przy budowie linii tramwajowej na 
Karolewie. 


Codziennie setki mieszkańców tej 
robotniczej dzielnicy z radością ob- 
serwują szybkie tempo robót — wie. 
dząc, że wykonanie ich ułatwi im 
połączenie ze śródmieściem. 

— Zawsze marzyliśmy: o tym, aby 


Imprezy kulturalne w okresie 
Miesiąca Peogłębienia Przyjaźni 


W okresie od 14 października. do 
15 listopáda br. Towarzystwo Wiedzy 


Powszechnej urządza szereg odczy- 
tów, które mają w popularnej for- 
„mie przedstawić wiadomości z róż- 
nych dziedzin życia ZSRR, 


ilustro- 


Materiały wełniane 
na.. „pasek“ 


Żwawo uwi- 
jała się po 
sklepach PSS 
i MHD OB. 

EUGENIA 
SIEDLAKR, 
zam. przy ul. 
Kilińskiego 43. 

Specjalizowa- 
ła się w wy. 
atrakcyjnych mate. 


kupywaniu 
riałów włókienniczych, które na- 


stępnie sprzedawała na placu 
Tamfaniego, doliczając sobie za 
„trudy* 100-procentową marżę. 
W trakcie przeprowadzania pas- 
karskiej transakcji została za- 
trzymana przez funkcjonariuszy 
MO. Okazało się, że-w mieszka- 
niu posiadała spory „zapasik* 
materiałów wełnianych, przezna- 
czonych na „pasek“, 


Dwa sklepy... . 


W SKLEPIE PSS PRZY UL. 
GEN. ŚWIERCZEWSKIEGO 47, 
częstokroć brak jest warzyw, jak 
równięż szeregu podstawowych 
artykułów, których pod dostat- 
kiem jest, w innych sklepach. 
Klienci przychodzący tutaj ząda- 
ją sobie pytania, dlaczego półki 
tego sklepu są puste, a pobliski 
sklep PSS przy ul. Gen. Świer- 
czewskiego 52 jest należycie za- 
opatrzony w warzywa i wsze!- 
kiego rodzaju drobiazgi. 


tm | | 
Nagana za brak pieczywa 


Dyrekcja MHD Śródmieście za- 
wiadamia nas, że na Skutek no- 
tatki z dnia 30.IX, br, pt. „Chleb 
o godzinie 10* przeprowadzono 
w tej sprawie dochodzenie w 
sklepie przy ul, Biotrkowskiej 130, 
które potwierdziło słuszność za- 
rzutów, Kierowniczkę sklepu za 
zamawianie niedostatecznej ilości 
pieczywa ukarano naganą. 


Polsko-Radzieckiej 


wanych filmami, przezroczami, 


kresami. 

TWP przygotowało dla Łodzi i 
województwa 58 literackich prelek- 
cji popularnych łódzkich literatów, 
m. 'in. Rymkiewicza, Gomolickiego, 
Wyszomirskiego i innych. Celem ich 
jest popularyzowanie najpiękniej- 
szych dzieł literatury radzieckiej. 


wy- 


Niewątpliwie te masowe imprezy 
kulturalno-oświatowe spotkają się 
z wielkim uznańiem ze strony spo- 
łeczeństwa naszego miasta i woje- 
wództwa. 

Również i „ARTOS“ przygotował 
na okres Miesiąca Pogłębienia Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej bogaty 
program jmprez artystycznych. 


Z zespołów stałych placówek ar- 
tystycznych i teatrów państwowych 
stworzono 33 ekipy, które na tere- 
nie całego kraju dadzą około tysia- 
ca koncertów i wieczorów arty- 
stycznych, zaznajamiających miesz- 
kańców miasta i wsi z rosyjską 
oraz radziecką muzyką i pieśnia. 
M. in. na tęrenie województwa 
3 takie ekipy dadzą 90 występów 
w poszczególnych świetlicach fa- 
brycznych i wiejskich. 


GŁO:- 


iu 


przeciągnięto linię tramwajową na 
Karolew — oświadcza Irena Michą- 
łak, mieszkanka tej dzielnicy, — ale 
rząd kapitalistyczny nie dbał o wy- 
gody robotnika. Dopiero nasz Rząd 
Ludowy w trosce o poprawę warun. 
ków komunalnych ludzi pracy, po- 


= 


Pi i but uie nawej linii 
na Karolewie biorą udział 


pracownicy pobliskich 


tramwajowej 
mieszkańcy i 
zakładów. 


* 


'bUPTNICZY 


Mieszkańcy Karolewa pomagają 
przy budowie linii tramwajowej 


Chociaż pierwsze przymrozki za- | 


| myślał o tej dawniej zaniedbanej 
dzielnicy. — Sadzę, że będę wyra- 
zicielką ludności Karolewa — doda. 
je ob. Michalak — jeśli stwierdzę, że 
większość tutejszych mieszkańców 
chętnie przyczy. ni się swym ` udzia- 
iem w pracy do szybszego ukończe- 
nia tej tak pożytecznej dla nas in- 
westycji. 

Podobnie jak ob. Michalak, myśli 
wielu mieszkańców Retkini i Karo- 
jlewa, którym serca rozpiera radość 
na widok szybko postępujących na- 
przód robót. Zda się, że zatrudniona 
tu brygada pracowników MPK wraz 
z mieszkańcami tej dzielnicy prze- 
pojona jest również pragnieniem jak 
najrychlejszego ukończenia robót i. 
oddania do użytku linii trgniwajo 
wej. f 

-Ubiegłej niedzieli mieszkańcy Ka- 
rolewa dali dowód swej obywatel. 
skiej postawy i wzięli udział w pra- 
cach przy rozkopywaniu bruków i 
układaniu podkładów. 

— Będziemy pracowali jak najwię- 
| cej, ile nam tylko na to czas pozwo- 
|li — mówi Jerzy Kasprzak, mieszka- 
lniec ul: Wioślarskiej — aby w ten 
, sposób przyczynić się do szybkiego 
| przeprowadzenia budowy, ; a zarazem 
odwdzięczyć się za troskę ze strony 
Państwa Ludowego, zapewniającego 
nam wszelkie możliwe wygody. 


Kłopoty z piecami. 


Zbliża się zima, Dni są coraz chłod. ! 
niejsze, nocami bywają przymrozki. 
Gospodynie przeprowadzają w do. 
mach „generalny“ przegłąd pieców, 
sprawdzając, czy są one zdatne do 
użytku, Nie lada bywa kłopot, gdy 
okaże się, że piec źle działa. Trzeba 
go naprawić, a to może wykonać je- 
dynie zdun-fachowiec. Gdzie go jed. 
nak szukać? 1 

Na terenie naszego miasta zńajdu- 
ją się dwie zduńskie spółdzielnie pra- 
cy, z których jedna posiada trzy 


Wielka Wystawa Lotnicza 


Zarząd Okręgu Ligi Lotniczej w 
Łodzi przygotował społeczeństwu 
łódzkiemu miłą niespodziankę. W 
dniu 18 października zostanie otwar 
ta w sali Domu Żołnierza, przy ul. 
Daszyńskiego 34, Wielka Wystawa 
Lotnicza, Na całość wystawy złożą 
się barwne plansze i"wykresy, mo- 
dele latające od najprostszych do 
modeli „o napędzie odrzutowym 

nn 22 ACE * 


molot treningowy z uwidocznioną 
konstrukcją wewnętrzną, silniki lot- 
nicze, szybowiec szkolny, model wie- 
ży spadochronowej i lotniska oraz 
wiele innych eksponatów. 


Wystawa otwarta będzie w ciągu. 


dwóch tygodni codziennie, od - godz. 
10 do 18. Bilety wstępu dla młodzie- 
ży'w tenie 50 gr OSZY, dla starszych 


sa- 1 zł | j 


punkty usługowe. Ilość ta zupełnie 
nie wystarcza na zaspokojenie po-. 
trzeb mieszkańców Łodzi, tym bar- 
dziej, że spółdzielnie w pierwszym 
rzędzie pracują dła szpitali, żłob» 
ków itp. Nic też dziwnego, że na 
przestawienie lub nawet” drobną na- 
prawę pieca trzeba niejednokrotnie 
|czekać przez kilka tygodni. Szybciej 
pracę tę wykonują prywatni zduni, 
lecz ci wykorzystują koniunkturę i 
pobierają wygórowane ceny ża swe 
usługi. Natomiast istniejąca w Łodzi 
Pomocnicza Spółdzielnia fizemieślni- 
cza zatrudnia zaledwie... 2 zdunów. 
Tym stosunkom należy jak najrych - 
lej kres położyć. Ludzie pracy słusznie 
domagają się, aby rzemieślnicy za 
swe usługi pobierali opłaty, zgodne 
z obowiązującym cennikiem i aby ro- 
boty te były rzetelnie wykonywane. 
|Już wielki czas, aby fzba Rzemieśl- 
|nicza bliżej zainteresowała się Po- 
mocniczą Spółdzielnią Rrzemieślni. 
czą Zdunów i udostępniła szerokim 
rzeszom mieszkańców Łodzi korzys- 
tanie z usług po godziwych cenach. 
zi piw mP | 


a y 
Przed drugą turą Marszów Jesiennych „|< 
eatru Narodowego 

Pierwszy rzut Marszów Ję- godzinnym opóźnieniem. ciężkie, nie nadające się do w czwartek, dnia 18 paź- 
siennych mamy już poza s0- Świadczy to o słabym przy- tej imprezy. Taką ciężką tra- qzjernika 1951 r. 6 godz. 15,30 
bą. Na ogół w Łodzi nie wy- gotowaniu organizacyjnym sę miało zrzeszenie sportowe na stadionie ZS. „Włók= 
padł on źle, jednak jeszcze tej imprezy, o braku dyscy- „Stal“, Dwie trasy marszów njąrz”, Al. Unii 2 odbędą się 
nie tak, jakbyśmy tego chcie- pliny wśród członków tych nie zostały obstawione przez zawody piłkarskie między 
li, Pod względem ilości star- zrzeszeń, zarówno zawódni- ŁKKF, wiele tras krzyżowało wydziałem Finansowym 1 
ków jak i działaczy, Drugim się, czego również należałoby wydziałem Przemysłu i Han- 


tujących w tej imprezie, je- 
šli pod 


miemy 


uwagę 


niedociągnięciem było to, że 


na przyszłość uniknąć. 


dlu Prezydium Rady Narodo- 


ilość mieszkańców Łodzi, nie wielu uczestników marszów w nadchodzącą niedzielę wej m. Łodzi. Mecz sędzio- 
wypadliśmy najlepiej, dając nie przeszło przez badanie Marsze Jesienne będą konty- wać bedzie znany artysta 
się wyprzedzić Warszawie lekarskie i stanęło na starcie nuowane nadal., Na starcie scen łódzkich Sutt. . 

i Krakowowi (po 12 tysięcy bez odpowiedniej zaprawy. ich stanie t m razem gre- 

startujących). Wiele było i Winę za to ponoszą zrzes mialnie młodzi szkolna oraz Całkowity dochód z meczu 


innych niedociągnięć, które 
powinniśmy zlikwidować 
przy następnych rzutach w 
dniach 21 i 28 października. 

| Jednym z takich niedociąg- 


chu 


nięć była niepunktualność. 
Większość naszych zrzeszeń 
| sportowych rozpoczęła mar- 
sze z półgodzinnym,, a nawet 


nia, które do tych kardynal- 
nych w naszym masowym ru- 
sportowym 
podchodzą wciąż jeszcze nie- 
zbyt rygorystycznie. 

Słaba stroną 
"marszów było również i to, że 
niektóre 


wszystkie org 


zagadnień 14 bm, Sądzimy, że 


te niedociągnięcia, 


niedzielnych 
siennych w Łodzi 
zbyt o wiele lepiej. 


trasy były 


zanizacje, 
nie brały udziału w marszach 


piszemy, nie powtórzą stę i 
że drugi rzut Marszów 


jest przeznaczony na budowę 
Teatru Narodowego w Łodzi. 


Czy zdobyłeś 
SPO? 


które 


wszystkie 
0 których 


Je- 
wypadnie 


—skiego 95, 


kowa 
przez sai i wi 
południowe. 17.05 


Czyt sty piszą 


ZEP" 26. | agidi TUT -ag 
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Zlikwidować tolerancyjny stosunek 
do spekulantów w PDT 


W dniu 10 października br: uda- 
łem się po pracy do PDT przy ul. 
Piotrkowskiej 62, w celu poczynie- 
nia zakupów. Będąc w dziale włó- 
kienniczym na II piętrze, gdzie sprze 
dawano biały materiał, zauważyłem, 
że kilku osobników po nabyciu to- 
waru, ponownie stawało w kolejce, 
powtarzając tę czynność wielokrot= 
nie. Spostrzegłem przy tym, że ©- 
sobnicy ci znają się między sobą i 
towar wykupują niewątpliwie w 
tym celu, aby następnie odsprzedać 
go z zyskiem na „ręczniaku*. Zwró- 
ciłem się wówczas do kierownika 
działu tekstylnego z żądaniem, aby 
zainteresował się tą sprawą i nie 
dopuścił do wykupywania atrakcyj- 
nych towarów przez klikę speku- 
lantów. Niestety, kierownik na tow 
nie zareagował, oświadczając, że to- 
war będzie sprzedawany również 
w następnych dniach i jemu jest 


stano- 
uspołe- 


Uważam, że tego rodzaju 
wisko pracownika handlu 


wszystko jedno, kto go nabywa. | 


cznionego jest godne napiętnowania, 
gdyż skutki walki ze spekulantami 
i paskarzami w pierwszym rzędzie 
uzałeżnione są od właściwej posta- 
wy sprzedawców. 


F. GEROGA 
ZPW im, Łukasińskiega 


Odpowiedzi redakcji 


St. Walczak, — Godziny urzędo- 


wania dla administratorów domów. 


określone są odpowiednim zajzą- 
dzeniem, którego wszyscy obowiąe 
zani jesteśmy przestrzegać. 

Ob. Zbytniewski: — Sprawę po- 
ruszoną przez Was: winien załatwić 
Komitet Domowy względnie Komi- 
tet Blokowy. 

R. Rataj: — Z informacji Waszej 
nie wynika, jakoby kierownik skle- 
pu postąpił niewłaściwie, ponieważ 
załatwiał interesantów, którzy byli 
w sklepje przed godz. 18. 


Oszczędzajmy 

Pamiętajmy o oszczędnym zuży- 
waniu energii elektrycznej. Tyle się 
o tym mówi i pisze, a jednak na 
tym odcinku wciąż istnieją poważ- 
ne niedociągnięcia. Jeśli chcemy 
uniknąć wyłączenia prądu, nie ko- 
rzystajmy z elektrycznych żelazek, 
grzejników itp. w godzinach Szy- 
towego nasilenia energii, tj. od 
zmierzchu do godz. 21. 


elektryczność 


Sprawę konieczności artanira 
prądu należy omówić na szersze 
płaszczyźnie, w zakładach pracy i 
instytucjach. Trzeba powołać komig 
sje społeczne do przeprowadzania 
akcji antyszczytowych -oraz komie 
sje blokowe, które zajęłyby się 
kontrolą zużycia prądu w godzie 
|nach największego nasilenia. 


DZIEŃ 


„et 
WIECZÓR LITERACKI W KLUBIE MPiK 
| w ramach Miesiąca Pogłębienia Przy- 
jaźni Polsko-Fiadzieckiej Klub: Międzyna-. 
rodowej Prasy i Książki w“ Łodzi, ul. 
Płotrkówska 86, urządza w sobotę, dnia 
20 października br., o godz. 19, drugt z 
kólei wieczór literacki, poświęcony poe- 
zii W. Majakowskiego. Retferuje ob. Je- 
izy Jochimek, 
RONFERENCJA W SPRAWIE 
ROZKŁADU JAZDY POCIĄGÓW 
NA ROK 1552 
23 października br. o godz. 10 
Zachodniej 75 odbędzie się kon- 
informacyjna w sprawie opra- 
z DOKP rozkłądu jazdy po- 
ciagów p żerskich na okres letni 1952 r. 
Zainteresowani winni delegować swych 
przedstawicieli z odpowiednimi wnioska= 
mi na piśmie, które poświadczą własci- 
we zakłady pracy, rady narodowe, wy- 
działy oświaty i związki zawodowe. 
ZEBRANIE CZŁONKÓW PRZYJACIÓŁ 
SZKÓŁ MUZYCZNYCH 

Dnia 18 października o godz. 18 w świe- 
tlicy Zarządu Nieruchomości, ul. Kiliń- 
odbędzie się walne żebranie 
członków Stowarzyszenia Przyjaciół 
Szkót 1 Ognisk Muzycznych, na którym 
omawiana będzie. sprawa zmian w statu- 
cię, 


LEE > Re 


Dnia 
przy ul. 
ferencją 
cowania prze 


Co usłyszymy przez radio | 


PROGRAM NA ŚRODĘ 

17 PAŻDZIERNIKA 1951 r. 
13.30 Radziecka muzyka ludowa. 13145' 
Audycja szkolna. 1410 Utwory wiolon- 
czelowe. 1430 „Parchomienko —  żŻoł- 
nierz rewolucji”, 14.56 Koncert Orkie- 
stry. Szczecińskiej Rozgłośni P.R. 1530 
Audycja =dla viėtlie dziecięcych, 15:50 
Przegląd pra literackiej, 16.00 „Wsze- 
chnica Radiowa”, 16.20 Muzyka rozryw= 


taneczna, 
wieś! 


16,45 „/Z mikrofonem 
'. 17.00 Wiadom. po- 


Pogadanka sportowa. 
1715 Reportaż literacki, 17,25 Koncert 
życzeń dla klubów korespondentów. 


17,45 Radiowy 
dla zaawansowanych. 
Konkurs Chórów. 18.30 
diowa'. 18.50 Mefodie 
radzieckich. 
torów - 
aktualności. 
Rozgłośni 
nienia 


kurs języka rosyjskiego 
18.00 Radiowy 
„Wszechnica Ra- 
ludowe narodów 
19.10 $piewa chór instruk- 

19.30 Muzyka 1 
Koncert Orkiestry, 
20.45 ,,Wspom- 
21.00 Dziennik, 21.35 


świetlicowych. 
20.00 

Wrocławskiej. 

robotnicze” 


Reportaż z cyklu: ' „Wielkie budowle ko-. 
munizmu'. 21.50 Koncert, 22.30 Muzyka 
taneczna. 23. 00% Koncert IGCZGCNY 23.50 


Ostatnie wiadomości. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują następująca 
apteki: Obr. Stalingradu 15, Pabianicka 
218, Jaracza 32, Stalina 50, Wróblewskiego 
54, Kopernika 26, Piotrkowska 67, Plae 
Kościelny 8, Al. Kościuszki 48. 


TEATRY i KINA 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY — godz. 19 
„Zwycięstwo ń 

PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POL 
SKIEGO — godz, 13 — „Świecznik'*. 

POWSZECHNY — godz. 19 — „Grzeszni= 
cy bez winy". 


TEATR MAŁY — godz. 19.30 — „Mąż 
i żona”, 
TEATR MUZYCZNY — ma 1915 — 


„Czardaszka', 

ARLEKIN — nieczynny. 

PINOKIO — godz. 17 — „Guliwer w kra- 
inje liliputów". 


— 


BAJKA — »Šwiniarka i pastuch“, 
“1820. 
BAŁTYK. — „Festiwal Filmów Radziec- 


godz, 


kick — a dni pokoju”; - sdm, 
17, 19, 21. 
GDYNIA — „Program naukowo-oświa= 
towy” Nr 35-51, godz. 17, 18, 19, 20, 21. 
MŁODA GWARDIA (dla młodzieży) — 
„Czerwony Htawat', — godz. 16, 18, 20, 
MUZA — „Czekaj na mnie, — godz. 
„ 20. 
POLONIA — „Festiwal Filmów Radzie- 
ckich' — „W dni pokoju”, — godz, 


16,30, 18,30, 20,30. 


PRZEDWIOŚNIE — „Srebrne kolczyki”, 


godz. 18, 20. 

REKORD — „Ulica graniezna' godz, 18, 
20 

ROBOTNIK (dia młodzieży = 
„Wesoły jarmark", godz, 17, ' 

ROMA — „Konstanty Zasłonow' — godz. 


18, 20, 
SOJUSZ (Nowe Złotnoy — „Samotny ża- 
giel', soua: 3 19. 


STYLOWY — „Pogromca atamana‘, godz. 
18, 20. 

SWIT — „Wolga, Wolga“, — godz, 18, 20. 

TATRY — „Na odsiecz Carycyna' — 


godz. 15, 17,30, 20. 


WISŁA — „Festiwal Filmów  Radziec- 
kich! — „W dni pokoju”, — godz, 
17, 19, 21. ° 


WŁÓKNIARZ — nieczynne z powodu re- 
montu, 

WOLNOSČ — „Festiwal, Filmów Radzie- 
ckich* — „W dni pokoju", — godz, 
16. 18, 20. 

ZACHĘTA — „Slub z przeszkodami", 


godz. 18, 20, 


© RECZ zzz ay 


— Nie szkodzi... nie ma za co — powiedziała. Mówiła cichutko, 
zabawnie, jak dzieci, poruszając brwiami, 

— I naprawdę... może ja sam będę wynosił... jak się zrobi ciemno... 
Zaczerwieniła się. 


—'Nie wolno panu wychodzić... 
A co do tego, różnie było... Matka 
w szpitalu pracowała, a ja jej nie- 
raz pomagałam, wszystkiegom się 
napatrzyła... przy chorych. 


— Robotnica? — zapytał, ` pa- 
trząc na jej ręce. 
-— Pracuję w fabryce. — Po 


raz pierwszy spojrzała mu prosto 
w oczy z naiwną iekawością, 
przezwyciężając nieśmiałość. 


x 


* * 


Obie walczące strony czyniły 
przygotowania do dnia . obchodu 
1 maja. Już od soboty 29 kwietnia 
wzmocniono na mieście patrole 
uliczne, nie zważając na to, że była to sobota przed prawosławną 

Wielkanocą. W wielu mieszkaniach robotniczych dokonano rewi- 
zji Grupy aresztowanych prowadzono. środkiem jezdni pod silną 
eskortą. Organizatorzy święta robotniczego, nie zważając na te 
represje, odbywali narady, drukowali odezwy, ustalali miejsca 
zbiórek. | > 

Jedna z tajnych drukarni SDKPiL znajdowała się na Starówce, 
na Placu Kościelnym, w mieszkaniu pewnego szewca, brata tow. 

„Pietrka”, który należał wówczas do Komitetu Łódzkiego Partii. 

Między tą drukarnią a składem bibuły, mieszczącym się na 

Wschodniej, w warsztacie stolarskim, kursował nieustannie tow. 
- „Czerwony“, przynosząc pod poplamionym płaszczem malarza po- 

kojowego świeżo odbite odezwy. Tow. „Anatol“, obeenie, po wyjeź- 
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dzie „Stacha“ z Łodzi, sekretarz Komitetu, siedział w ukrytej za 
przepierzeniem Komórce i przeglądał korekty. Z zawodu był 
subiektem, pracował w księgarni. Używał także pseudonimu par- 
tyjnego „Stefan“ ale nazywano go także „Rakiem“, a to z powodu 
cechującej go pewnej ospałości i niemrawości. Znany był, jako 
porywający mówca i to było głównym powodem wyróżnienia 
„Anatola“ w takiej ważnej dla Partii chwili. 

Po strajku powszechnym, podczas którego ogół robotników miał 
sposobność najlepiej poznać postawę ideologiczną i rolę organizacyj- 
ną SDKPiL, mimo-prób PPS, usiłującej różnymi sposobami utrzymać 
swe wpływy na masy robotnicze, nastąpił proces szybkiego zbliże- 
nia dołów PPS-owskich z SDKPiL. Organizacja siłą rzeczy kiero- 
wała się na tory kiero pracy. Samo życie podpowiadało nowe 
zadania i formy. Dla obsłużenia wszystkich członków, 'których licz- 
ba rosła szybko, przed „Komitetem Łódzkim stanęło zadanie utwo- 
rzenia kół dzielnicowych. „Anatol“ zaprojektówał na razie trzy ta- 


kie koła: Wodne, Górne i Śródmiejskie., Mobilizacja sił przed 
Pierwszym Maja zahamowała nieco wewnętrzną prącę organiza- 
cyjną. i ; 


Święto robotnicze przypadało w tym roku w poniedziałek. Nale- 
żało ogłosić w tym dniu powszechny strajk, wyznaczyć sztafety dla 
obejścia i skontrolowania zakładów, ustalić miejsce demonstracji. 
masówek oraz pochodów. e 

Akcję demonstracji miał poprowadzić sam tow. „Anatol“. Na ze- 
braniu Komitetu Pierwszomajowego zabrał głos: 

— Towarzysze — powiedział — jestem przeciwny koncentracji 
wszystkich naszych sił w jednym miejscu. Może to doprowadzić do 
zbyt wielkiego rozlewu krwi. Miasto jest przepełnione wojskiem 


/ewn. 


AT 20. REA nocna — 156-81. Kolportaż — Łódź, Piotrkowska 70, 
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różnych formacji. Mogłoby nas otoczyć i urządzić rzeź na większą 
skalę. Należy natomiast zaskoczyć przeciwnika dużą liczbą demone 
stracji, zorganizowanych w wielu punktach miasta i o różnej porze 
dnia Zdezorientuje to władze i rozproszy ich siły. Plan mój jest ta- 
ki: Po ogłoszeniu strajku i zamknięciu wszystkich fabryk oraz war- 
sztatów rzemieślniczych, w rannych godzinach tworzą się masówki 
i pochody na wszystkich większych placach miasta: na południu = 
na Górnym*, na północy — na Bałuckim, na wschodzie na Wodnym 
Rynku. W południe tłumy zbierają się na Starym i Nowym Ryn- 
ku, w różnych punktach na 'Bałutąch, jak również w centrum mias- 
ta. Robotnicy Żydzi rozpoczną akcję strajkową jeszcze w sobotę 
i przedłużą ją na dzień Pierwszy Maja. Milicjantów z brauńningami 
mamy trzydziestu. Skierowani na punkty przez dzielnicę, będą oni 
osłaniali pochody przed atakiem wojska i policji. Akcją, podzieloną 
na trzy rejony, pokierują towarzysze dzielnicowi, którzy będą utrzy= 
mywali stały kontakt ze mną. 

Koncępcja ta wydała się wsżystkim słuszna. Postanowiono ją 
PR Wyznaczono dzielnicowych. Obrady odbywały się w stolar- 

i, przy zapuszczonych żaluzjach. 

— Co na to pepeesy? — zapytał tow. „Gruby“. 

— Pepeesy?.. A no cóż... coś tam szykują w tajemnicy... Akce 
dotychczas nie zgłosili. Podobno strajk mieli rozpocząć już wczoraj. 

Wracając późno do domu „Anatol“ zauważył smugę światła, pa- 
dającą przez okiennice. „Czyżby żona tak długo nie spała? — ręgp 
myślał, — A może to zasadzka? Ale w takim wypadku nie paliliby 
chyba ognia”. Mieszkanie miał w podwórzu, na tyłach księgarni, 

której pracował. Drzwi znalazł nie zamknięte na klucz. Zdjąw- 

szy płaszcz, ostrożnie uchylił starą portierę, oddzielającą mały 
przedpokój od reszty mieszkania. Na jego widok podniósł się z krze- 
sła niski, łysawy człowiek i 
czas tego powieki, oczy jego niespokojnie latały, nie zatrzymując 
się na „Anatolu“. 


* Obecna nazwa — Plac Niepodległości. 
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